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Przygotowania do obchodu imienin 
Hitlera.

Berlin (PAT .). Na dzień urodzin kanclerza, 
Hitlera i20-go kwietniu - -  zapowiedziane są 
w Berlinie wielkie uroczystości wojskowe. 
W pobliżu hiamy brandenburskiej odbędzie 
się defilada, w której wezmą ndzial oddziały 
wojskowe wszystkich roitzajów broni. Już od 
tygodnia są ustawiane irybuny, które pomieścić 
mają kilkanaście tysięcy widzów. W niedzielę 
19 kwietnia ruin. Goebbels wygłosi wieczorem 
przemówienie okolicznościowe, które transmi­
towane będzie przez wszystkie radjostacje nie­
mieckie.

WYPADEK GEN. V. FR1TSCHA.
Berlin. (PAT). Komunikują oficjalnie: Na­

czelny wódz armii niemieckiej, generał arfy- 
lerji baron von Fritsch, spadł z konia na pla­
cu ćwuczf n V Bergen. Na skutek wypadku ge­
nerał ma zgniecioną klatko piersiową i wylew

Kupili tylko w Orocerji im. ś*. Teresy

S t e f a n a  HYŁY
KRAKÓW, UL. WISLNA 6.
mydła, kremy, perfumy, wody koloóskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

zioła, chemtkalja i t. d.

To w a r w wielkim w yoo rzs najlepszej jakośoi.
Ceny niskie. Ceny niskie

krwi. Jakkolw iek obrażenia te  nie są ciężkie, 
to jednak gen. Fritsch nie może powrócić do 
Beri .na. Gen. Fritscha na paradzie wojskowej 
w dniu urodzin kanclerza zastępować będzie 
generał piechoty von Rundstedt.

C Z A S Najprzyjemniej spędzisz 
przy wspaniałym aparacie

TELEFUNKEN
typu

A M B A S A D O R  5 P E C I A L .
Do nabycia na dogodnych warunkach w e firmie:

„SYM FO NJA"
NATALJA PAPLOWA U L .  W IS L N A  L .  10.

Zdemaskowanie spiskowców hitlerowskich na Śląsku.
Nowe rew izje  i aresztow an ia .

Katowice, 18. 4. (Telef.). Dalsze śledztwo 
w sprawie nielegalnej ireden ty stycznej organi­
zacji niemieckiej na Śląsku doprowadziła do 
nowych aresztowań. — W ostatnich dniach 
w Katowicach i innych miejscowościach Ślą­
ska przeprowadzono kilkadziesiąt rewlzyj, w r e ­
zultacie których aresztowano około 30 osób, 
zamieszanych w spisek niemiecki przeciwko 
państwu polskiemu. Liczba uwięzionych spi­
skowców hitlerowskich dochodzi obecnie do 
blisko 140. Zdemaskowanie spisku hitlerowskie­
go na Śląsku przez władze polskie zatamowało 
antypaństwową działalność, ale — jak się obec- 
p*e okazuje — nie zlikwidowało jej ostatecznie. 
Dokonane ostatnło a*-es żtowawfa i rewizje wśród 
Niemców na Śląsku wywołały popłoch nietylko 
wśród Niemców na G. Śląsku polskim, ale i po 
drugiej stronie granicy. Hitlerowcy obawiają 
się, że tym razem w ręce władz wpadły doku 
menty istotnie ważne i wykazujące całe rozga­
łęzienie spisku.

— n g o —

Władze niemieckie cenzurują listy
wysokiego komisarza Ligi w Gdańsku.

Warszaw a. 18. 4. (lelef.). W politycznych 
kolach gdańskich niezwykłe wrażenie wywołała 
wiadomość jakoby listy komisarza Ligi Naro­
dów v  Gdańsku Lestera, wysyłane do Sekre- 
tarjatu Ligi Narodów w Genewie, były przeglą­

dane przez władze niemieckie w czasie tranzytu 
przez teren Rzeszy. Podobny los ma spotykać 
pocztę, wysyłaną z Genewy do wysokiego ko­
misarza Ligi. Wśród listów adresowanych do

ostatnich zaleceń genewskich, cu do poszano­
wania konstytucji gdańskiej. Wiadomości po­
wyższe narszie nie są sprawdzone, ale gdyby 
tak było, ift kontrolowanie poczty dyplomaty-

Ligi Narodów, znajdują się m. in. sprawozda-, cznej przez Niemcy stanowiłoby ciężkie naru-
nia komisarza Ligi Narodów o .sytuacji w Gdań­
sku oraz o stanowisku Wolnego Miasta wobec

szenie praw międzynarodowych i zagwaranto­
wanej tajemnicy listowej.

Gzy Turcja obsadzi Dardanele.
Ankara (PAT.). Anatoiijska agencja telegraficzna upoważmom jest do stwierdzenia, że 

dane, opublikowane przez agencje zagr. odnośnie nadzwyczajnego posiedzenia tureckiej ra ­
dy ministrów pod przewodnictwem prezydenta Ataturka w sprawie ponownej okupacji strefy 
zdemilitaryzowanej w cieśninach, oraz odnośnie wkroczenia wojsk tureckich do wspomnianej 

strefy — pozbawione są wszelkich podstaw.
O-0'O

Niemcy finansują
bretońskich separatystów.

Paryż (PAT.). Ustalono, że sprawcami usi- 
lo, .ania podpalenia w prefekturach w miastach 
Nantes, Qnimper. Rennes, St. Brieuc byli au to -1 
noini.-ei bretońscy, którzy ostatnio wykazują J  
diir.-i aktywność. Policja wkroczyła w Nantes 
do inkaiii. w którym odbywało się zebranie1 
autonornistów. podczas którego składano przy-! 
s*?£ę na wierność Bretanji oraz zapowiadanc- 
walkę o je j niepodległość wszelkiemi środkami, i 

odcz.as rowrłjj odnaleziono plan JńńfJi.-*,,-,-1
N a n t e s .  W s z y s t k i c h

prefektury 
aresztowanych wypusz­

czono na wolność za kaucją z wyjątkiem jęci 
n e e o .  ..LxcuĄior“ podkreśla, iż nacjonalistycz­
n a  p a r t , a  bretońska posiada tylko 1.500 człon 
kow. l iz ; u n i k  zwraca uw aję u l  to, że oznaka 
n5l.:omdjst iw lketońskięh przypomina swasty­
kę wyraża po. ejrzenie, że bretoński ruch 
auionomi: tyczny finansowany jest ze źródeł 
"'■e-orlowo-socjaitstycznych.

-  - 0 0 ----------------

POŻAR W JAŚLE.
Jasio, , PAT.) Wczoraj nad rajiern wybuchł 

' kró imieści'! Jasia przy ul. Basztowej groźny 
'■u:ar. którego ofiarą padł dom mieszkalny gta 
ućwią.-y własność jj, Pawłowskiej

Kuszene Turcji przez Moskwy
Moskwa (PAT.). Agencja „Tass** komuni­

kuje: W odpowiedzi na notę rządu tureckiego 
w sprawie cieśnin, komisarz Litwinow doręczył 
16 kwietnia ambasadorowi Turcji w Moskwie 
notę, w której rząd Z. S. R. R. oświadcza, że 
eotów jest uczestniczyć w rokowaniach w spra­
wie ustalenia w cieśninach stanu rzeczy, zgod­
nego z interesami bezpieczeństwa Turcji i gwa­
rantującego niezakłócony pokój w tej strefie. 
Nota zaznacza, że rząd Z. S. R. R. zawsze był 
zdania, że suwerenność Turcji w cieśninach 
winna być utrzymana w całe] rozciągłości, jako 
niezbędny warunek utrzymania całkowitego po­
koju. Nota oświadcza, że rząd sowiecki uważa, 
że obawy Turcji w sprawie istnienia poważnej 
groźby wybuchu wojny są całkowicie uzasad­
nione i sądzi z tei racji, iż w obecnej sytuacji 
pragnienie Turcji zapewnienia bezpieczeństwa 
swego terytorjum w drodze odpowiedniej zmia­
ny stanu rzeczy w cieśninach jest najzupełniej 
naturalni (!).

Pośpieszne zbrojenia Grecji.
Ateny. (PAT). Rząd grecki zamierza do­

prowadzić liczebność arm ji do 600.000 ludzi, 
zaś budżet wojskowy do 6 miljai dAw drachm 
Przewidywana jest również budowa czterech 
kontrtorpedowców, czterech lodzi podwodnych 
oraz reorganizacja lotnictwa.

 o o o --------

Niezwykłe wydarzenie w wiezieniu
Ateny. (PAT). Skazany na długoletnie wię 

zienie zbrodniarz Marino* rw al.il do swej celi 
zwiedzającego więzienie deputowanego Efta- 
xiasa, poczem ny ją l rew olw er, grożąc zabój­
stwem deputowanego i popełnieniem  samobój 
stwa, jeśli nie zostanie ułaskawiony. Celem 
uwolnienia steroryzo* auego deputowanego

/wołano nadzwyczajne posiedzenie rady mi­
nistrów. P rzed  celą ustawiono karabin  maszy­
nowy, z którego zbrodniarza zastrzelono, ra­
niąc jednocześnie w elowę dep. Eftaxiasa. Ra­
na ouazala sie lekka.

Przedstawiciele rządu
u Prezydenta Rzplitej.

Warszawa (PAT.). Pan Prezydent R. P. 
przyjął w dniu 17 b. m. na łącznej audjencji: 
p. premjera Zyndrama - Kościalkowskiego i p. 
ministra Skarbu inż. Kwiatkowskiego.

Ulgi dla nabywców samochodow.
Warszawa (PAT.). Mm. Skarbu opracowało 

projekt ustawy o ulgach podatkowych dla na­
bywców pojazdów mechanicznych. Ulgi te bedą 
się wyrażały w postaci potrącania sum, wydat­
kowanych przez osoby fizyczne na nabycie no­
wych samochodów i motocykli do wysokości 
10 tys. zł., z dochodu podlegającego podatkowi 
dochodowemu, jak również z otrzymanych 
wynagrodzeń, podatkowanych specjalnym po­
datkiem od wynagrodzeń, wypłacanych z fun 
duszów publicznych. Ulgi te udzielane będą 
osobom fizycznym, które nabędą nowe samo­
chody lub motocykle w okresie od 1 kwietnia 
1936 r. do 1 stycznia 1938 r. — jakkolwiek 
wspomniane ulgi nic zostały jeszcze ogłoszone, 
to jednak — jak Ministerstwo Skarbu oficjalnie 
komunikuje — będą one przysługiwały osobom 
które nabyły pojazdy mechaniczne już od 1-gi 
kwietnia r. b. począwszy.

Korupcyjne podłoże afery „Feniksa".
Wiedeń, 18. 4. (PAT). K anclerz Schusch 

nigg w ygłosił przem ówienie, w k to rem  m. 
in. poruszył spraw ę tow arzystw a ubezpie­
czeń ,.Fenihs“ . Stwierdzi! on kategorycznie  
że bliższe szczegóły tej afery nie zostaną 
ukryte i że opinja publiczna w porą dowie 
się w szystkiego. Pomimo tego ośw iadczenia 
cała p ia s i .  zwłaszcza pi ow incjonalna, do­
m aga się podania nazwisk osób, skompromi 
towanych w aferze „Feniksa-*.

Wiedeń, 18. 4. W związku z aferą „Feniksa", 
krąży lista z nazwiskami osób i wysokością 
kwot. które miały one nobrać z tej instytucji. 
Podają, iż sumy wypłacone tą drogą sięgają 
ogółem przeszło miljona szylingów.

Obecnie szoreg państw na terenie których 
„Feniks11 rozwijał działalność, zgłasza do rządu 
anstrjackiego pretensje z tytułu wkładce wpła­
conych przez obywateli tych ■ krajów. Jugosla- 
wja zgłosiła pretensje na 80—100 milj. Jyna- 
rów, Węgry 20—25 milj. pengoo, Czechosłowa­
cja zaś zagroziła w drodze dyplomatycznej rzą­
dowi austriackiemu represjami, :eżeli nie po­
kryje sumy 600 milj. koron, które obywatele 
czescy roszczą sobie w odniesieniu do Feniksa.

Prasa berlińska notuje wersję, ji.koby z fun. 
duszów „Feniksa" finansowane były ‘akże 
zbrojne oddziały socjalistyczne, które w lutym 
1934 r. urządziły rewoltę — jak również i od­
działy Ręimwehry. do których sioejaliśei strze­
lali kulami, zalatpionemi za ‘pieniądze „Feni­
ksa", dziurawiąc niemi mundury kupione z §ub. 
wencyj1 przez „Feniks" uchwalonych. Ponadto

subwencjonował „Feniks" organizacje ejhni 
styczne oraz wiele innych instytucyj i zrzeszeń 
żydowskich.

Tajna policja hitlerowska w Styrji.
Wiedeń, (PAT.) „Oesterreichische Zeitaug 

am Abend“ podaje, że aresztowani w tych 
dniach sprawcy mordów kapturowych w Styrji 
podali się w czasie śledztwa za członków tajne] 
policji narodcrwo.socjalistycznej na terenie Au- 
strji, opartej na wzorach organicyjnych nie­
mieckiej ,,Gestap»o“. Wobec wzmożenia aktyw, 
ności narodowych socjalistów na terenie kra­
jów alpejskich w Austrji, w kolach poinformo­
wanych oczekują w najbliższym cza-sie energf 
cznych posunięć ze strony władz.

ODWET HEIMWEHRY.
W iedeń. (PAT). Na skutek onegdajszMgi 

zabójstwa kapitana Heimwehry Trocka, w 
miejscowości St. Peter w pobliżu Grazu, człon 
kowie tamtejszej Heim wehry zorganizowali 
„sekcję odwetową“ , która uzbrojona rozpoczę­
ła  rewizje w domach szeregu narodowych so­
cjalistów. Podczas starć padło 3 rannych. — 
Członkowie Heim wehry zostali rozproszeni 
przez żandarm erję. Wieczorem He.imwelira w 
Grazu zorganizowała demonstracyjny pochód 
przeciwko narodowym socjalistom, domasr jae 
się surowych zarządzeń przeciwko sprawcom 
rozruchów.

Rzym, (PATb Zmarł znakomity muzyk f 
kompozytor Ottorino Respighi, przeżywszy 
lat 67.
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Oblicze Lwowa
p o  krw aw ych zajściach

Lwów, 18, 4. Jak  donosi prasa lwowska,. 
w- sobotę we wczesnych godzinach rannych 
odbył się pogrzeb ofiar czwartkowych krwa I 
wyoh zajść. Zwłoki pochowano na cmentarzu 
janowskim przy udziale rodzin osób zmarłych. 
Pogrzeb odbył sic w zupełnym spokoju.

W pin tok rano przywrócony został w calem 
micścię normahiy ruch kołowy i pieszy, po 
mieście krążą taksówki i auta prywatne, komu­
nikacja tramwajowa, na. wszystkich linjach od­
bywa sio normalnie. Ogółem — jak informu­
ją — uszkodzono w czasie onrgdajsztcli zajść 
kilka wozów. W ciągu piątku na ulicach krą­
ży ły wzmocnione patrole policyjne, które nie 
dopuszczały dn gromadzenia sic osób w ;>o- 
szezcróliiye!] punktach miasta. Funkcjo ln.rju- 
sze miejscy naprawiali latarnie, zniszczuoe na 
niektórych ulicach, oraz wstawiali nowe oszklo­
ne zapalniki. Z jezdni usunięto w ciągu nocy 
gruzy i kamienie oraz odłamki szklą. Xa za­
rządzenie prozydjum miatta uporządkowane zo. 
stały w szczególności ul. Gródecka i gama 
Jn-enn Sapiehy. Wszelkie zapory usunięto.

W-ojewoda lwowski Belina Praamowski wy­
dal cały szereg najbardziej stanowczych zarzą­
dzeń, zmierzających do utrzymania ładu i po­
rządku w mieście.

ECH K ZAJŚĆ LW OW SKICH 
W  W ARSZAW IE.

Gdy do W arszaw y do tarła  wiadomość 
o w ypadkach  lwow skich, elem enty  wywro­
tow e w W arszaw ie usiłow ały w yw ołać aw an 
tury .

W  późnych godzinach y  ieczoniych na 
ul. D ługiej zebrała  się w iększa liczba m ani 
festan tów , złożona z 200 osób, k tó ra  ruszy ła  
w stronę P a łacu  T eatra lnego , wznosząc 
po drodze okrzyki an typaństw ow e.

P o lic jan t udał się do pobliskiej k aw ia r­
ni. aby zaw iadom ić telefonicznie w ładze. 
Za policjantem  podążyło  kilku osobników. 
Wtórzy uniemożliwili mu telefonow anie i 
usunęli go z kaw iarni. P o lic jan t w obronie 
w łasnej w ystrzelił w górę, alarm ując tem 
sąsiednie posterunki.

P rzybyli w sukurs policjanci rozpędzili 
m anifestantów , przyczcin aresztow ano dwie 
agresyw ne kobiety.

W innych punk tach  W arszaw y m ałe  gru  
py m anifestantów  usiłow ały sie zebrać, by ły  
jednak  przez policję rozpraszane.

— oOo—

Stawki zarobków
przy robotach publicznych.

Warszawa, 18. 4. (Tel.). W ydział R obót 
F unduszu  P ra c y  usta lił stawki zarobków  
przy robotach publicznych w sezonie budo­
w lanym  ro k u  1936/37. Zarobki bezrobot­
nych określone zosta ły  z uw zględnieniem  
wyższych kosztów żj wności i mieszkań 
w miastach, oraz na terenie ziem zachod­
nich. Z arobki w ahają  się od 1.50 do 4.80 zl. 
W yznaczono rów nież zarobki pracow ników  
um ysłow ych, przyczem  najniższa s taw k a  
dla tech n ik a  w ynosi 6 zł. dziennie a  naw yż- 
sza d la  inżyniera, k ieru jącego  robotam i 15 
zł. dziennie.

100 POLSKICH STUDENTÓW WYJEDZIE 
NA PRAKTYKĘ DO WŁOCH.

Warszawa, 18. 4. (Telef.). W roku bieżącym 
zorganizowane bedą wymienne praktyki waka­
cyjne dla studentów między Polską a Włocha­
mi. W sprawie tej bawił w Rzymie delegat 
Ligi Akademickiej, k tóry  był przyjęty przez 
ministra pracy i propagandy Alfieri. Do Włoch 
ma wyjechać na praktykę 100 polskich studen­
tów i studentek.

Kraków, 18. 4. Z końcem  m arca studenci 
A kadem ji Górniczej w K rakow ie ogłosili 
strajk, tpow odu skreślen ia  z lis ty  słuchaczy 
te j uczelni 69 osób, za niezapłacenie tak sy . 
O statnio studenci grozili strajkiem okupa­
cyjnym. WezoTaj w  spraw ie te j m iał odbyć 
się wiec. Nie doszedł on do sk u tk u , gdyż 
w m iędzyczasie w ładze Akad. Górniczej od­
roczyły i rozłożyły na raty zapłatę czeln e­
go 180 s*udentom, oprócz tego 65 najbar­
dziej potrzebującym udzieliły stypendjów  
na zapłatę taks. W obec przychy lnej decy-

Wizyty z okazji gościny
min. Kohta.

Warszawa, 18. 4. (P). Dziś przed  połud­
niem min. Ceclc rew izytow ał m inistra 
®praw zagr. N orw egji p. K oh ta  w posel­
stw ie norw eskiem . W południe minister 
Koht złożył w izytę p. premjerowi Kośriał 
kowskiemu poczem udał się na Zamek, gdzie 
był przyjęty na audjencji przez P . Prezy­
denta Rzplitej. Po aud jencji P . P rezyden t 
podejm ow ał . gościa  śni," daniem . W zięli 
w  niem udział: prem jer, min. epr. zagranicz­
nych. min. WR i OP., poseł norweski i in. 
W  godzinach popołudniow ych p. prem jer 
Kościajłkowski rewizytowali m in istra  Koh­
ta. W ieczorem odbył się obiad w poselstw ie 
norwe kiem.

Zabiegi celem uniknięcia
zatargów na Śląsku.

Katowice. 18. 4. (PAT.). Dziś przybył do 
Katowic główny inspektor pracy K lott, który 
odbył w obecności komisarza demobilizacyjne- 
go inż. Mąskego i zastępcy komisarza derao- 
bilizacyjnego inż. Seroki konterencje z przed­
stawicielami związków zawodowych i z przed­
stawicielami przemysłu. Na konferencjach tych 
omawiano bieżące zagadnienia zarobkowe i ta ­
ryfowe, celem usunięcia mogących powstać 
nieporozumień.

AKTYW NY BILANS HANDL. W  MARCU
W arszawa (PAT). Bilans handlu -ogra-

niczncgo za  m arzec r. b. w edług tym czaso­
w ych obliczeń głów nego u rzędu  s ta ty s ty cz ­
nego  przedstaw ia  się następu jąco : Przyw óz 
206.826 m im , w artości 80.253 ty s. zł. W y ­
wóz: 1,001 602 tonn , w artości 83. 263 tys. 
zł. Saldo dodatnie —  3 607 ty s . złotych.
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GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 18. 4. (Teleł.). Giełda dewizo 
wa: Belgja 89.90; Holandja 850.45; K openha­
ga 117.20; Londyn 26.25; Nowy Jork 5.31; Pa­
ryż 35.01; P raga 21.96; Szwajcarja 173.15; Ber 
lin  213.45. Rubel złoty 4.86; ma.ks niemiecka 
141; Dularówka 50.25; Bank Polski 94.75.

Upadłość... ochotniczej straży
Łódź, 18. 4. (Tel.). Na teren ie  Sadu  Okr. 

w Łodzi ogłoszono ostatn io  nienotowaną  
w kron ikach  sądow ych upadłość. Sąd Okrę­
gow y um ai za upadłą Ochotnicza Straż 
Pożarną w  Aleksandrowie poa Łodzią, k tó­
ra b y ła  prow adzona na zasadach  hacdln- 
wych.

zji w ładz uczelni, spraw a s tra jk u  okupacyj­
nego s ta ła  się n ieak tualną .

Śmiertelne poparzenie służącej
Kraków, 18. 4, W  sobotę w ieczorem , 

przy  uf. Syrokom li 5. służąca Cecylja Le­
wicka w  czacie przygotow yw ania pasty do 
podłogi, uległa ciężkiem u w ypadkow i. Pa­
sta zapaliła się, a od niej ubranie służącej, 
które spłonęło doszczętnie. Lewicką w  sta­
nie beznadziejnym, gdyż doznała ona popa­
rzeń na całem ciele, odwiózł lekarz Pogoto­
wia rat. do Szpitala Ubezpieczałni społ.

Od ks. Pszczyńskiego 
wyegzekwowano 2 miljony.

Katowice, 18. 4. (PAT.). Zarządca przym” 
sowy majątków i zakładów p, Plessa wpłacił 
w dn. 18 kwietnia b. r. urzędowi skarbowemu 
w Katowicach tytułem wyegzekwowanej nad­
wyżki dochodu dalszą ratę w wysokości 230 
tys. zł. — Łączna wpłata wynosi dotychczas 
2 mllj. zł.

Śmierć trzech osób
po wypiciu denaturatu.

Tarnów, 18. 4. W piątek w Tarnowie 
w mieszkaniu dozorczynl domu przy ul. Sze 
rokiej 9. zatruły się trzy osoby spirytusem  
denaturowanym, mianowicie 61-letnia do- 
zorczyni Bron. Ku-kowa i dwaj jej goście -  
46-Iftni Malarż pokojowy Stanisław  Sikora, 
oraz 46-letni Jan Stępski, robotnik, ojciec 
pięciorga dzieci. W szelkie wysiłki ura to w a­
nia im życia b yły  daremne. W piątek w ie­
czorem zmarli w szpitalu K urkow a i Sikora 
a Stępski zmarł dziś rano.

— oO°—
Warszawa, 18. 4. (Tel.). M inisterstwo 

Poczt Wypuściło znaczniejszą ilość znacz­
ków pocztow ych now ego typu  po 50 gr. 
Znaczki te  u trzym ane  są w kolorze szarym  
a  przedstaw iają  krakow skie S ukiern ice .

K i n o  „ P R O M I E Ń "  T .  S .  L .  P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26.

W ie lk i p r o g r a m  ś w ią te c z n y . — S u p e r a z la g ie r  k o m e d jo w y .

B flP O N  CYGAŃSKI
Adolf V OhlfcrUcK. W sp an ia ła , w esoła k o m ed ia  m uzyczna.

W ło s i g o to w i d o  m arszu
na stolica Abisynii.

, Asmara, > P.Yf.l Z włoskiej kwęjiery głów­
nej dwidfza. /.(' ostatnie przygotowania na fron 
cie północnym, celem kontynuowania ofenzywy 
na południe są na ukończeniu. Najtrudniejsze 
zasradnieni" zaopatrzenia wojsk w amunicję i 
żywość zo-talo rozwiązane no wybudowaniu w 
rekordowem tempie drogi samochodowej po- 
m.ęuzy Amba Aladzi i Quoram. W "liniowi* 
brały udział oddziały w.-zysfckieh rodzajów bro­
ni. Droga jfosiała wybudowana w ciągu 24 go­
dzin i dziś przeszły [to n i e j  do Dessie pierwsze 
samochody ciężarowe. Droga od Quoram do

Dcssie i da.ltij do Addis Abeby znajduje się w 
dobrym stanie Żołnierze  ̂ dywizii 28 paździer­
nika wybudowali w Abbi Addi zakryte targo­
wisko z czterema wielkiemi bramami * /  . 
biionemi emblematami faszystowskiemi. Lud­

ność nadal sildada akty poddaństwa, licznD < i 
wied/.ając włosku lazarety. Komendantura ob­
szaru Tana przyjęła delegację ludności z ob­
szarów położonych na południe od jeziora, k tó­
ra zwróciła się z prośbą o szybką interwencję 
włoską przeciwko bandom zbójeckim.

Madarisga stwierdza niepowodzenie
akd( pośredniczące).

Geiier a, 18. 4. (PAT.). Komitet 13-tu po wysłuchaniu raportu Madariagi, przeznaczonego 
do Ligi Narodów, przyjął go bez dyskusji. Madariaga — przedstawiwszy przebieg rokowań 

w celu pokojowego załatwienia konfliktu wiosko - abisyńskiego — stwierdza ich niepowo­
dzenie.

Pewne siebie Wiochy
u d z ie la ła  pouczeń  G e n e w ie .

Rzym , 18. 4. (FAT). W min. p rasy  i pro­
p ag an d y  złożono dziś następ u jącą  d ek lara­
cję pńłurzędow ą:

Mimo, iż W łochy są najzupełniej pewne 
swego zw ycięstw a nad  A bisynją, n ie  omie­
szkały  podjąć rozmów pokojow ych, zaimejo 
v. anych  przez Ligę N arodów  i sform ułow a­
ły  w  sposób rea listyczny  isto tne w arunki 
pojednania. Zo s tro n y  abisyńsldej w arunki 
te  zosta ły  odrzucone. Naszem zdaniem, na­
leży  rokować poza Genewą, gdyż jest to  
jedyny sposób wyjścia z obecnej dwuznacz­
nej sytuacji.

W łochy w ezm ą udział w  posiedzeniu 
R ad y  Ligi N arodów , zachow ując całkow ity  
spokój j pew ność siebie, jak ie  cechują rów­
nież postaw ę całego narodu w łoskiego. Bio 
rac  udział w p racach  R ady L. N.. nie Dę- 
dziem y mogli jed n ak  pójść n a  rękę tym. 
k tó rzy  zm ierzają do przedłużenia wojny. 
Psocedura  genew ska, k tó ra  prow adzi fio 
tego  w łaśnie celu nie w yw rze na stanow i­
sko W łoch żadnego wpływu.

W łochy faszystow okie są państw em  to- 
fcaluern, co stanow i dziś o icJi g ranitow ej 
sw arto śc i i sile. D latego też zw ycięstw a 
w łoskie będą całkowdte. Wyrażą się one we 
w szystkich dziedzinach: dyplomatycznej,

wojskowej, nolitycznej i ekonomicznej. Po­
djęte zostały wprawdzie prace, zmierzające 
do sabotowania zw ycięstw a w łoskiego, ale 
zwycięstwo to znajduje się już w  reku W ło­
chów, którzy będą je  m ogli narzucić każde* 
mu. Leży tedy w Interesie Genewy znale­
zienie rozwiązania polltyeznego 1 liczącego  
się z rzeczywistemu faktami. '

Włoskie bomby iperytowe
oślepiły setki Ablsyńozyków.

Londyn (PAT). B ry ty jsk i Czerwony 
Krzyż o trzym ał ra p o rt de M elly. k ierow ­
n ik a  lazare tu  nr. 1, k tó ry  by ł bom bardow a­
ny  w  dn. 4 i 6 marca w Abiśyręji. W edle 
raportu  laza re t b y ł dw ukrotn ie bom bardow a 
ny. pomimo ze odznaki Czerw onego K rzyża 
były widoczne. R ap o rt dodaje , że liczne 
w ypadki oparzenia Iperytem by ły  leczone 
w lazarecie począw szy od lu te g j. Pom iędzy 
7 a  22 m arca w lazarecie znajdow ało się 
do 30b ofiar iperytu, których wielka liczba 
została czasowo lub nazawsze oślepiona. 
Bomby iperytow e m iały być w tym  okresie 
atale zrzucane z sam olotów , przyczem  opa­
rzenia i rany przez nie zadane, często by ły  
straszliw e,

— ólO o —

V

Na uroczystość Papieskich Encyklik Społecznych.
C h rz e śc ija ń sk i porządek sp o łeczn y  — na podstawie encykliki Quadra-

gesimo ar n o ................................................................................................... zł. 1.50
Leon XIII, Papież — Encykliki „Rerum Novarum* tekst . . . . , „ —‘80

„ „ . » n w tłumaczenia i z obja­
śnieniami X. Dr. J. P iw o w a r c z y k a  .....  2.—

Mirek Fr. X . D r .: Idea odpowiedzialności w życiu społccznem . ,  3.—
Plus XI, P apież — Encyklika o odnowieniu ustroju społecznego w tłuma­

czeniu i z objaśnieniem’ X. D-. J. P iw o w arczy k a  .....  3.90
P iw o w arczy k  J. Dr. X .: Kryzys społeczno-gospodarczy w świetle katoli­

ckich z a s a d ..................................................................................................... „ 3.60
Piw ow arczyk J. Dr. X .: Współczesne kiernnki społeczne . . „ 1.—
„Rerom Novarum* wobec potrzeby doby obecnej w ś-0 rocznicę ogłoszenia

E n c y k l i k i ..........................................................   4.—

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA— Kraków, ul. św. Krzyża 13.
P. K. O. Nr. 404-620. T elefon  Nr. 157-66

Zatarg na krak. Akademii Górniczej
zo sta ł zażegn an y .

Od niedzieli dnia 12 kwietnia 1936 r. w kinie „SZTUKA“
Potężne arcydzieło filmowe p. g. znakomitej nowieści JACKA LONDONA p t.

Płomienna miłość na tle niezmierzonych obsza­
rów Alaski. Senzacyjna treść! Autentyczna egzo­
tyka! Majestat i groza przyrody! Awanturnicze 

przygodyl W roli głównej. Clark Gable, zachwycająca L oretta  Young, znakomity Jack 
Oakle. oraz fenomenalny pies „Duck°. Kto pragnie czegoś nowego nieprzeciętnego, pełnego 

rozmachu świeżości, poezji 1 piękna — ten musi oglądać ten film!

J. u Z,iii

ZEW KRWI



Nr 107. „GŁOS NARODU'* s dn. 19 kwietnia 1936 8.
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Po Krakowie— Lwów, a t e r a z ?
Zdarzyło się, ż« byłem we Lwowie w  pa 

rę godzin po krwawych rozruchach w  d. 16 
kwietnia. Przejeżdżałem ulicami miasta pra 
wie bezpośrednio po nich. W idok był niezwy  
kle przykry... Poobalane lampy uliczne, w y  
stawy sklepowe porozbijane, gdzieniegdzie 
resztki „barykad", przy pomocy których  
próbowano zorganizować prawdziwą walkę 
uliczną. Dodajmy do tego znane już naszym  
czytelnikom z komunikatów P. A. T. ofiary 
w ludziach, a będziemy musieli powiedzieć 
że sprawa zasługuje na bliższe rozpatrzenie

ZORGANIZOWANA AKCJA

Biorę do ręki dzienniki. W szystkie.zgo  
dnie stwierdzają kierowniczą rolę „czyn u  
ków wywrotowych** w tych rozruchach. 
Ajencja rządowa „Iskra** wprost wynrenia  
komunistów, a rządowy „Dziennik Polski*1 
(Lwów) stwierdza, że kierownictwo pocho 
dem pogrzebowym wymknęło się z rąk ko­
mitetu pogrzebowego, a natomiast „przeszło 
w rece komunistów**.

Te stwierdzenia uważamy za bardzo waż­
ne. Najważniejsze w całej tej bolesnej spra 
wie...

W prawdzie , jeszcze raz musimy powie­
dzieć to, cośm y mówili z racji wypadków w 
Krakowie, że podłożem tych ekscesów są 
sprawy gospodarcze (bezrobocie). —  nie 
ronłej jednak prawdą jest równocześnie i to, 
te  nastroje rozgoryczenia i rozpaczy próbu 
ją wykorzystać elem enty najgorsze, komu­
nistyczne.

1 nie tylko wykorzystać!
Mieszkaucy stali Lwowa i ci, którzy w 

dnłu ekscesów z poza Lwowa w tein mie­
ście się znaleźli, wiedzą dobrze, że komuni­
ści posunęli się we Lwowie o krok dalej, niż 
w Krakowie.,. W Krakowie wywołali tylko  
bezładne rozruchy, w których nie było ani 
sensu, ani jednolitej linji kierowniczej. We 
Lwowie było inaczej! W idoczną tu była  
I działała woia kierownicza 1 chęć ujęcia 
ekscesów w  ramy zorganizowanej akcji. To 
wrażenie robiły przedewszystkiem próby bu­
dowania barykad na ulicacn (np. z wyw ala­
nych wozów tramwajowych Itp.). Jakby fjzia 
lał jakiś komitet rewolucyjny, podobny do 
komitetu, który w r. 1848 w Paryżu pod 
przewodnictwem Blanqu*ego organizował 
walkę uliczną na barykadach...

WŁADZE POLITYCZNE.

Nie należy oczywiście przeceniać tego  
faktu. Ani straszyć opinji widmem jakiegoś 
groźnego obrotu sprawy w najbliższej przy­
szłości. Niema do tego nodstaw. Ale nie wol 
no także lekcew ażyć roli, którą komunizm 
odegrał we Lwowie. Stwierdziła ją bowiem  
i podnosi rządowa ajencja „Iskra**, nie n u  
jąca chyba żadnego interesu w malowaniu 
groźnego djabła na ścianie naszego ustroju. 
Poprostu trzeba się nam odtąd poważnie li­
czyć z faktem, że do politycznej rozgrywki 
w naszym kraju przybył nowy czynnik, któ­
rego dotąd nie było: komnuizm.

Liczyć się z nim, to znaczy — likwido­
wać go, bronić masy przed wpbi wami Komu­
nizmu.

Jest to uwaga przedewszystkiem poa 
adresem władz administracyjnych... P. min. 
Raczkiewicz w sławnej swej mowie ostrze­
gał przed dwoma niebezpieczeństwami: —  
przed Stronnictwem Narodowem i przed ko­
munizmem. Wyraziliśmy wówczas zdzlwien*e 
s po w od u tego nieoczekiwanego zestawienia. 
Dziś widać, że trzeba będzie przystąpić do 
rewizji tego stanowiska p. ministra. Niebez­
pieczeństwo komunizmu jest większe, niżby 
wynikało z oświadczenia p. min. Raczklewl- 
cza. A do walki z niem trzeba wprzęgnąć ca­
łe społeczeństwo nie zarażone miazmatami 
socjalizmu 1 komunizmu. Byłoby nierozsąd- 
kiem nie do wybaczenia, gdyby się od niej 
wykluczało którekolwiek z patrjotycznych 
obozów politycznych. A im wcześniej to zro 
zumieją nasze władze centralne, tom będzie 
Imriej. Tem prędzej odpadnie pytanie: — po 
Krakowie Lwów, a które miasto tern ? ... Od­
padnie to pytanie, dziś jeszcze ciągle aktu­
alne!

RADY NASZEGO KEMMERERA.

W iem y dobrze, że państwo, które przede- i c z y .,P e łn a  deflacja'*, to — wzrost dalszy bez 
wszystkiem może o tem myśleć, ma mało robocia... Kto będzie miał odwagę wejść na 
środków potrzebnych do tego celu. Ale prze , tę drogę? I iść nią? Przy wtórze bitych szyb, 
cłeż nie tak dawno jeszcze przedstawiono j wywracanych wozów tramwajowycn. śpiewu 
nam plan .obót inwenstycyjnych na sumę - „Czerwonego Sztandaru** lub „Międzynaro- 
120 mili. zł. I zapewniano, że objęte nim pra- ‘ dówki“? Kto?
ce  wkrótce się zaczną. Dotąd jednak nie cztt 
jemy jeszcze skutków tych zapowiedzi. Dla­
czego?

Sądzę, że nawet p. Matuszewski nie 
podjąłby się tego zadania.

Dlatego nie pozostaje nic innego, jak
Zainias tego poczęstował nas p. M atu-, nawet wbrew radom naszego rodzimego Kem

szewrski, podobno szczególnie ceniony dorad­
ca ministra skarbu, wywodem w „Gazecie 
Polskiej**, że —  jedynie bezpieczną drogą 
dla Polski jest droga „pełnej deflacji**.

KaZda rzecz ma nie jedną stronę. Być mo 
że, że p. Matuszewski ma racię z punktu wi- 
dżenia „fiskusa** i skarbu państwa. Ale jej 
nie ma z punktu widzenia społecznego. „Peł­
na deflacja**, to — dalszy zastój gospoaar

Nowość! N ow ość l
K s. H e n r y k  W e  r y ń s k i

„Niedzielna Siejba*
S tron  416 . C ena 6*50 n.
Zam ówienia: S. S. Służebnice N. S. J. Kielce, 
S. 94. — Konto P. K. O. 145.199. — 
Przesyłka jednego egzem plarza 50 groszy.

ROJA. gen.

merera — podjąć takie działania, które 
dla rzesz dróś bezrobotnych stworzą możli­
wości pracy i usuną panujące w tych ma­
sach rozgoryczenie.

Innej drogi niema! I tylko w ten sposób j 

uchylimy tragiczne pytante: —  P° Krako­
wie Lwów, a teraz które miasto?

J. P.

Przegląd prasy...
Brak „klapy bezpieczeństwa" 
w Polsce.

Powiedział Cartyle: „Nic nie pomoże 
przeklinać rewolucje, trzeba się z nich 
uczrć**... W ypadki, o których piszemy, nie  
są rewolucją; są jedn ik newną — choć sła­
bą — do niej przygrywką. Jakby uwerturą, 
w której się antycypuje treść dźwiękową 
opery... I dlatego trzeba się z nich uczyć!

Nauczyć się trzeba przedewszystkiem  
jedrej prawdy: —  należy wszystko zrobić, 
by przełamać nastrój rozgoryczenia w ma­
sach... A przełamać go można tylko przez 
ujawnienie szczerej tro°kl o gospodarcze 
warunki życia mas pracujących.

Dziś głośniej, niż kiedykolwiek, trzeba 
się domagać zatrudnienia dla bezrobotnych,

„Goniec W arszaw ski" w yliczając przy 
czyny, k tó re  szły na rękę żywiołom s k ra j­
nym podczas rozruchów we Lwowie, zw ra­
ca uw agę na polityczne w arunki.

„W Polsce — pisze — brakuje ośrodków, 
w którychby przedstawiciele legalnych a o. 
pozyoyjnych stronnictw mogli przedstawić 
oolatozkj mas. Ani jednostronny Sejm i Se­
nat, ani komisaryczne rady miejskie, nie 
uznawane przez społeczeństwo, tej roli nie 
spełniają. W Polsce niema klapy bezpie­
czeństwa, któraby w formie jawnej i le­
galnej dawała upust nagromadzonej ener- 
gji politycznej. Brakuje ośr<>Aka, któryby 
zmubzał wszystkie stronnictwa do czuwania 
nad bezpieczeństwem kraju. To jest smut­
ny rezultat pomysłów wyborczych p. Sław­
ka.

Pozatem dużą rolę w tem wytwarzaniu 
atmosfery odgrywa stosunek administracji 
do stronnictw obozu narodowego i ludowe­
go. Jest. on nieżyczliwy. A przecież kto jak 
kto, ale przedewszystkiem te dwa obozy ro­
zumieją niebezpieczeństwo komunistyczne w 
Polsce i toczą namiętno walki z komunisia- 
mi i ich adherentami na terenie — miast i 
wsi“.

Polowanie w niedzielo, Jako 
filantropia.

„G azeta  Kościelna** (Lwów) polem izuje 
z artyku łem  „Czasu** z 10 m arca p. t.: „Nis 
dzieła i polowanie*1, k tó ry  p ropaguie  polo­
wanie w niedzielę.

„polowanie zbiorowe z nagonką, w *.owa- 
rzystwie płatnych pomocników, noszących 
za myśliwymi zwierzynę, zapasowe naboje 
i drobiazgi, zajmuje pewną liczbę ludności 
miejscowej pracą zarobkową, — zwłaszcza 
w czasach dzisiejszych niedostatku".
To „filantropijne1* polow anie — pisze 

„G azeta Kościelna** —
„musi wywohte naprawdę już nie zdziwię, 
nie, ale oburzenie, jako kpiny z przykazania 
tak Boskiego, jak 1 kościelnego".
A utor z „Czasu** żali się, że 
„duchowieństwo w danym wypadku w prze. 
ważnej swej części jest elementem stanow­
czo przeciwnym zbiorowym polowaniom w 
dni świąteczne, jrk  również znaczna część 
społeczeństwa, i świat myśliwski również 
nie ma jednolitego zdania...

Czyż udział w t olewaniu zbiorow em raz 
do roku. zaimt iąc pewna ilość ludności miej 
soowej pracą zarobkową, — zwłaszcza w 
czasach dzisiejszego niedostatku, — może 
być groźny dla moralności tej ludności w 
odniesieniu do nieposzanowania dnia świą­
tecznego? Czy wreszcie niema przesady w 
takiej interpretacji poglądu na skutki po 
lowania?"
Co do nas. to  sądzim y, że, jeśli a u to ro ­

wi a rty k u łu  z  „C zasu" szło o względy filan ­
tro p ii (danie zarobku biednym  ludziom), a 
nie o co innego, — to te j szlachetnej chę­
ci może uczynić zadość za pośrednictw em  
istn iejących u nas wielu tow arzystw  dobro ­
czynnych.

Młodslei, a „front ludowy” 
i  komunistami.

W „Zniczu", krakow skim  organie „kol 
młodzieży w iejskiej" zbliżonych do Stron. 
Ludow ego, czytam y:

„Wieś nie mtoże mieć zaufania do tak jw. 
..Frontu Ludowego", gdyż kierują nim fak­
tycznie komuniści, wrogowie mietylko u- 
stroju republikańskiego, ale także i samych 
chłopów. Przykładem tego Rosja Sowiecka, 
gdzie do dnia dzisiejszego jeszcze gnębi się 
chłopa i zmusza do wyrzeczenia własnego

gospodarstwa i pracy w kołchozach i sow 
obozach".

„Ruch chłopski w Polsce, a młodzież 
chłopska przedewszystkiem ma swój cel 
zna drogę, która wiedzie do celu. Celem — 
ustrój agrarystyczny, który potrafi przebu­
dować podstawy życia zbiorowego i zapro­
wadzić sprawiedliwość sjwłecznąi; droga do 
celu — to program w y p ł y w a j ą c y  z agra- 
ryzmu"!
Zacytow aw szy te głosy „D em okrata1 - 

organ m łodych z N. P. R „ pisze,
„Wiadomość powyższą notujemy z praw- 

dziwem zadowoleniem. Nie dowodzi to by­
najmniej tego, byśmy byli przeciwnikami 
stworzenia naprawdę wspólnego frontu eol­
skich robotników i chłopów dla watki z fa­
szyzmem i wyzyskiem. Potrzebę takiego 
frontu uznajemy, gorąco ją  propagujemy i 
realizujemy. Odmawiamy jedynie różnym 
Srulkom i Mośkom oraz zapłaconym ag en 
tom Moskwy prawa wtrącania się we we­
wnętrzne sprawy poiskie. Komuniści nie po­
siadają zresztą poważniejszych wpływów 
wśród robotników, jak również żadnych za­
sług w akcji wyzwolenia polskiej ldasy pra­
cującej. Komunistyczna Partja Polska jest 
organizacją nielegalną i działającą niesa­
modzielnie, Czołowi działacze jej znajdują 
się na żołdzie Moskwy, a więc obcego pań­
stwa".
I my w yrazim y pewne zadowolenie z ta ­

kiego stanow iska „m łodych", mianowicie 
w  stosunku do kom unistów . A le to nie 
w szystko! J e s t  w tych glosach tęskno ta  
za „frontem " z socjalistam i. A przecież ty l­
ko cienka śc ianka dzieli socjalistów  od ko ­
m unistów. I ta  cienka ścianka w naszych 
oczach kruszy się coraz w yraźniej.

„Mistrz" anarchizmu.
Zaczął w K rakow ie w ychodzić m iesięcz­

nik  „N asz W yraz", redagow any — jak  czy­
tam y — przez „m łodzież akadem icką"... 
Znajdujem y w nim rozmowę z Z egadłow i­
czem. ,‘M istrz" ta k  go ty tu łu ją  w „Naszym  
W yrazie" — grzmi na k le r i faszyzm.

„Go do „Zmór", to — mówi p. Z. — nie 
powinno się ich dawać do rąk młodszej nło- 
dzieży bez wyboru; nie można generalizować 
i mówić, że każdy chłopiec cd la t 16—18-tu 
może je czytać; światli rodzice wiedzą jak 
postąpić".

W ięc — jednak!... Z apytany  zaś o przy­
szłość św iata „M istrz" odpow iada;

— „anarchizm będzie kiedyś po epoce 
zjednoczonych stanów komunistycznych Eu­
ropy dalszym etapem ustroju społecznego; 
obejdzie się bez rządów, nakazów, ustaw, 
grozy biurokratycznej i t, p.“.

A więc —  naprzód komunizm, a petem  
anarchizm  jako  osta teczny  w yraz ewolucji!
I to mówi pisarz polski!.

ANTONI ROI nr
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swe| dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tol. Nr. 121-74 . Rok za*. 1879 .

O b ro n a  państw a
a in te le kt.

0  rezu lta tach  w szystkich dziedzin spo- 
h-eziiYch i pań* twowYeh decyduje przede- 
wszyst.kiem in telek t. Tam , gdzie b rak  z a ­
w odowego uzdolnienia i ta len tu , b rak  też 
rezultatów , w zględnie przedstaw iają się ono 
niedostatecznie.

N ieuw zględnienie in telek tu  i zawodowe 
go uzdolnienia w ekonom ji. adm in irtrac ji i 

j pokrew nych dziedzinach, odbija się zawszo 
dotkliw ie na życiu społecznem i państw a, 
mimoto niepożądany ten stan  rzeczy może 
trw ać i ciągnąć się la ta  całe. W  innych 
jednak  dziedzinach np. w ojskow ej, z chwil® 
właściw ej akcji tego czynnika na  rzecz 
obrony państw a, uw idaczniają sir następ ­
stw a niedostrzegalnego uw zględniania w oj­
skow ego in te lek tu , z m iejsca i często już 
nie do skorygow ania. N ależyte  bowiem  
-uwzględnianie służbowych kw aiifikacyj i  
in te lek tu  na czas w ojny, musi być załatw ia 
ne już w czasie pokoju

W  ram ach nowoczesnych ajrmij, d la  no­
w oczesnego w zm ocnienia zw artości i bitno- 
śei ich, należy nadto uw zględniać n ie ty lko  
odpow iednio szkolony in te lek t bojow y m a­
sy, ale tem w iecej zaw odow ych jej kadr ofi 
eerskich i rezerw , aż do dowodzenie w y ł  
szemj jednostkami na. froncie. R e ze rw y  te  
d la wyższego dow odzenia, w y m agają  nifc- 
m nieiszego, a  raczej bardziej intensyw nego, 
doszkalania już w czasie ookoju — n a  czas 
wojny.

Armje z przed w ojny św iatow ej i naw et 
pierw szorzędne, podów czas, ja k  niem iecka, 
nie przygotow yw ały  rezerw dow odzenia J ła  
wyższych jednostek  ju i w czasie pokoju, 
n a  czas wojny, Z chwilą w ybuchu w ojny 
ła tano  braki te . dopiero na  froncie, rep re ­
zentantam i —  m anekinam i dow odzenia ? 
ich „szefami sz*abu!l. D em oralizow ało to i 
zawsze dem oralizow ać będzie najw ażniejszą 
bo kierow niczą, czyn rość  dow odzenia, obro 
ny  państw a i prow adzenia w szelkiej akcji 
w ojskow ej na froncie. Tego rodzaju skład 
dow ództw a nie może też dać n igdy  możl’ 
wych. najlepszych rezultatów . (B roszura 
..Śzef sztabu" R. Bo.

N ależy sobie nadto  zdaw ać spraw ę z ja ­
kości bojow ego in te lek tu  poszczególnych' 
narodów  i armij. U jednych, mimo d o d a t­
niego narodow o-za=adniczego elem entu woj 
skow ego, przyczynia sie do niniejszej zwar­
tości i sprawności arm ij in te lek t, k tó re  z 
uzdolnieniem  wojskowem  i zadaniem  nbro- 
ny państw a nie ma nic. wspólnego, a na* 
w et z reguły  osłabia zw artość i tężvżbę 
każdej armji. U innych, jak  np. u naszych 
sąsiadów  ze w schodu, w pajana bezw zględ­
nie doktryna i dyscyplina p arty jn a . a prze- 
dew szystkiem  interes dom inującego tam  
in te lek tu  m iędzynarodow ego, niw eluje mo­
żliwości ujem nych następstw  we w łasnej 
armji. To też w konsekw encji trzeba Się 
liczyć z faktem , że dzisiejsza arm ia rosyj­
ska nie je s t in te lek tualn ie  ta k  bierną, j t ó  
sw ego czasu carska.

W ojskow o najak tyw niejszym  jednak “In­
telektem . bo prócz w rodzonych cech, ura­
bianym  najin tensyw niej i 100 proc. narodo­
wo przez.... regime kanc le rza  Hitlera, *ą 
dziś Niemcy. Na kontynencie  dorówarwu- 
jem y im tężyzną na froncie, m y i pełni ten; 
peram entu  Francuzi! T rzeba jednak  p rz y ­
znać. że Niemcy są zasobniejsi; n ad to  są pil 
ni. służbiści i z na tu ry  in te lek tu  swego w 
większości wojskowo zdyscyplinow ani. Tch’ 
rezerw y oficerskie i wyższego dowodzenia 
mogą stosunkow o łatw o być uzupełnione. 
To też w ydaje  mi się. że jeden z naszych 
wybitnych generałów z czasów obrony pań 
stwa. a dziś znakom ity  pisarz wojskowy i 
publicysta, niedocenia w swym ostatnun 
a rty k u le  (..Kur. Warsz.**) p. t. „Niema cza­
su do stracenia** — gotowości bojowego .to- 
wodzi nia rezerw oficerskich Rzeszy nie­
mieckiej.

7. tych i innych względów pozwalam so­
bie w dałsSym ciągu wskazywać n ietylko 
na lonioezność zam ków  technicznych i no- 
krewnych, ale niemniej na dalsze uzupeł­
nianie jakości stanów dowodzenia w d ro ­
dze „doszkalania ich rezerw, aż po najw yż­
sze stopnie oficerskie, mimo ich znakomitej 
u nas jakości i w ystarczającej liczby.
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Esi m odus in rebus.
Skarb  nasz je s t pustaw y, a po trzeby  

duże, nic za tem  d z iw n c g o \\e  c zyn n ik i pań­
stw ow e, powołane do czuieania nad  Skarbem  
w ysila ją  sice u m ysły , by obow iązkom  sw ym  
czyn ić  zadość i w yn a jd yw a ć  sposoby, um ożli­
w iające, jeżeli nie szyb k ie  zapełnianie skar  
b*t, to  p rzyn a jm n ie j zw olnienie tem pa jego  
Opróżniania. Jed n ym  w  fa łdek  sposobów  
m iało być  praw dopodobnie obcięcie em e­
ry tu r  ta k  zw anym  eim rj/iom  aborczym ", 
poniew aż jednak, em eryci ci poczuli, sir  
p o krzyw d zen i, pow oływ ali się na prawa  
m iędzynarodow e i na czyn ione im w  sw oim  
czasie obietnice, a p. w iccm in. Lechnicld  
n ic zy je j k r zy w d y  nie chce. m ożna sir w iec  
spodzietcać, ic  i decyzja , dotycząca em ery­
t ó w z o s ta n ie  w kró tce  zm ienioną.

D ow ody te j dobroci sp o ty k a m y  zresztą  
na ka żd ym  lerokn. O datn io  np. >r zm ianie  
proponow anej p> ~r p. p o sła n ie  Prystorow ą  
u sta w y  o uboju ry łu a łn y m . C zyż zm iana ta 
nie m iała na celu dobra rzczaków  i życloio- 
sk ich  hurtow ników  riursnych? 7.0(1 nc inne  

■-względy nic m ogły  fu  przeciąż \uchodzić 
w  grę. D ow m ly dobroci w sto sunku  do  
ka żd e j g rupy  obyw ateli składano ju ż  po­
przednio. G dy np. w roi'u 1932, czy  1933. 
bo ju ż  nie pam iętam , ■właściciele nierucho­
m ości tw ierdzili, ze zna idu ją  się w  ciężkiej 
sy tuacji, spow odu w prow adzenia  u sta w y
0 ochronie lokatorów . Tlząd m om entalnie  
uw zględnił ich sy tuac ję  i n ie ty lko  obniżył 
ustaw ow o stopę procentow ą p o życzek  hipo­
tecznych  do 6 procent, a następnie do 5%,

j Imcz w prow adził poza tem  m oratorjum , chro- 
; ni nr. ich od konieczności zw rotu  pożyczek  

na unypadek ich ew entualnego zażądania.
. W ięcej chyba  zrobić nie mógł, A  ja k że ż  ci 
n iew dzięczn i kam ien iczn icy  p rzy ję li to  do­
brodziejstw o? R ozpuszcza ją  zupełnie nie- 
wiarogodne pogłoski, że  ich położenie w  ni- 
czem się nie polepszy ło  fsam  to słyszałem ),
1 że Skarb  zabiera im  całą różnicę oprocen­
tow ania  na am ortyzację  za leg łych  poda t­
ków !

Uważając, że ratunek Skarbu i dbałość 
O jego kwitnący stan jest obowiązkiem  
każdego szarego, nawet najszerszego oby­
watela, przedkładam ninie/jszem- projekt, 
k tó ry  dojrzał w  przeciągu wielu nieprze­
spanym Tuxy.

Dowiedziałem się, że istnieje cały szereg 
pośredników, k tórzy skupują m m y hipotecz­
ne, zamrożone przez moratorjum, oczywiścieJ 
ty lko  w  wypadkach, gdy ich kto na kola­
nach o to prosi i ojiarcmmją za nie 50 proc. 
właściwej wartości, ponosząc grube ryzyko , 
bo wszak moratorjum tnoać może jeszcze 
"dziesięć, albo i więcej lat. Rząd nie powinien 
tych panów karać za nielegalne zyski, bo 
bądź co bądi są oni w  niektóry) h w ypad­
kach dobroczyńcami ludności, w  tych mia­
nowicie, g d y  jakiś głodny i bezroborzy w ie­
rzyciel woH dostać do ręki połowę zahlpote- 
kowanej sumy, niż całość po głodowej śmier­
ci. Nie! Rząd mógłby sam skupywać należ­
ności hipoteczne, płacąc za nie, powiedzmy 
80 proc., a ta  rok znieść moratorjum. Z z a ­
płaconych 80 proc. mógłby nawet potrącać 
5 proc. na umorzenie zaległych podatków  
niewdzięcznych kamieniczników.

W  te n  $po*db spraw a była b y  pom yślnie  
rozstrzyg n ię tą  ł w szyscy  b y lib y  zadow oleni, 
ponieważ:

f )  zaległe podatki b yłyby odrazu zarrlór-

r Dziś i codziennie w kinie S W IT  Straszewskiego 18.
P rogram  Nr. 51. Telef. 182-011.

Od niedzieli, d n ia  12-go k w ie tn ia  1936 ro k u . 
Monumentalny narodowy film polski według słynnej opery SŁ Moniuszki

Straszny dwór Akcja filmu mzgr^wa się na tle epoki 
bajecznie bogatych strojów kontuszo­
wych o imnastego wieku. — W wiel- 

_  . k im , zespole operowym i filmowym
wjistępują L. SZCZEPAŃSKA, M. ĆWIKLIŃSKA, H. GROSSLwNA CZEKOTOV.'SKI, E. MAY 
W. KONTI, STAN. SU LANSKI, MARJUSZ MASZYŃSfU, JĆZEF ORWID i Inni -  Muzykę 
opracował Prof. WIENIAWSKI. Chóry Operj Warszawskiej. Muzyka Polskiego R ajja pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. — Przedstawienia w niedzielę i poniedziałek Świąt Wielkan. o gi 3, 5, 7 i 9. 
W poniedz. Świąteczny o godz. 12-tej w południe przedstawienie po cenach popularnych (50-1.50) 

W dni powszednie przedstawienia o godzinie 5-tej popołudniu.

W tych dniach (od 17 do 19 kw ietnia) 
odbywa się w Borc!eaux pod pizewodnic- 
tw em  arcyb iskupa F e lt in a ,  kongres narodo­
wej federacji związków w olnego nauczania  
(Federation  N ationalc des Syndicats de 
rE n se ignem en t Libro§is O rganizacji te j, l i ­
czącej dziś pokaźną liczbę członków  w ca­
łej F rancji pośw ięca dłuższy a rty k u ł na  ła ­
mach „La Croix‘‘ publicysta ka to lick i Je a n  
G uiraud, k tó ry  porów nuje pożyteczną dzia­
łalność pow yższej F ederac ji ze szkodliw ą 
d la państw a  i w yw rotow ą ak c ją  syndyka 
tó-w nauczania  socjalistycznych i rad y k a l­
nych. „Przez dziw ną aberację , k tó rą  tłu ­
m aczą jedynie  w ybujałe anim ozje politycz­
ne i nienaw iść do K ościoła — pisze Gui­
raud  — w łaśnie te związki w olnego naucza 
nia, k tó rych  jedyną tro ską  je s t  udoskona­
lenie system u w ychow aw czego i c ia ła  n au ­
czycielskiego, dających  ojczyźnie dzielnych 
obyw ateli, gotow ych służyć jej aż do zu­
pełnego pośw ięcenia, w łaśnie te związki 
państwo traktuje po macoszemu. K rzyw dą 
i niespraw iedliw ością je s t bowiem odmawia 
nie członkom  te j organizacji w szelkich pen- 
syj i suibsydjów, mimo, że wychowują oni 1 
kształcą przeszło 800.000 dzieci franca 
skich. Innym  natom iast, tym , k tó rzy  stale 
są n iesforni i zbuntow ani w  s tosunku  do 
władz i k tó rzy  w szelkiem i sposobam i dążą 
do w yw rócenia istn ie jącego  porządku  rze­
czy, państw o w ypłaca  za pośrednictw em  
p ła tn ików  podatkow ych ro k  rocznie daniną 
w sumie trzech miljardów franków. D anina 
ta , m ało się różni od haraczu, gdyż je s t ścią 
gama od katolików . Chociaż d la  każdego 
je s t jasnem , że d la  p rzec ir w agi w obec zła,

tyzoweme,
2) z chwilą zniesienia moratorjum i po­

wrotu do normalnej stopy procentowej ka- 
mienfeznwy znaleźliby odrazu nowych ama­
torów na udzielanie im pożyczek hipotecz­
nych,

3) obecni wierzyciele hipoteczni o trzy­
maliby o 20 proc. więcej, niż mogą otrzymać 
od pokątnych pośredników,

4) Skarb zarobiłby na te j tranzakcji 20 
proc. w  stosunku rocznym i

5) ja za mój projekt zostałbym zalicza 
nym w  poczet „zasłużonych” i miałbym pre­
rogatywę przy  staraniu się o jakiekolwiek  
zajęcie, o które od lat pięciu bezskutecznie 
się ubiegam. 1. B.

rozpow szcchnianegu przez nauczycieli ko­
m unistów  i socjalistów , należy  popierać 
zw iązki wolnego nauczania, o rganizacje te  
są  sta le  a takow ane i szykanow ane. L iga 
N auczania i L iga Praw  Człowieka, o k tó ­
rych łączności z jednej s trony  z m asonerją 
z d rugiej zaś z czynnikam i rządow em i już 
ty lo k ro tn ie  było pisane, nie p rzesta ją  do­
m agać się zniesienia tych placów ek kato - 
lickich1'.

W arto  dodać, że ko ła  rad y k a ln e  w y stą ­
piły pod p re tekstem  przedłużenia nauczania 
m łodzieży i zajęcia m łodych bezrobotnych 
nauczycieli z żądaniem  pew nych zm ian w 
szkolnictw ie w  sensie przedłużenia okresu  
szkolnego, co jeszcze bardziej obciążyłoby 
budżet wolnetro nauczania  i ta k  już n ad ­
m iernie obciążony. K oszty  z tem  zw iązane 
poniosłoby oczywiście o fism e społeczeń­
stwo kato lick ie  i  bez tego nękane p o d a tk a ­
mi i kryzysem  gospodarczym , podczas gdy  
szkolnictw o rad y k a ln e  poprostu  zaczerpnę­
łoby sobie nowe w ielkie sum y z zawsze 
d lań  szczodrej kieszeni państw a.

R adjo  w swe dziesięciolecie, dnia 19 kw ie­
tn ia  w przerw ie poranku muzycznego. In te r 
pretow ać będzie tę  hum oreskę jubilat, T. 
Bocheński, k tó ry  je s t  speakerem  w P. R a ­
djo od sam ego początku  istn ien ia  rad josta- 
cji w arszaw skiej.

„KRÓL E T E R  SKOŃCZYŁ DZIESIĘĆ 
LA T” . 143 z rzędu „W esoła F a la “ przeniesie 
rad josłuchaczy  w  dniu 19 kw ietn ia  o godz. 
nie 21.00 n a  dw ór „króla e teru“ . A kcja tej 
audycji, obfitować będzie w ak tu a ln e  mo­
m enty , zw iązane z •wgodniem dziesięciole­
cia Polskiego Bad a. T ek sty  opracow ali 
stali nutorzy i kom pozytorzy „W esołej 
fa li‘“ .

z s g g g g a g ą g g g g g a ^

ZĘBY SZTUCZNE \
BEZ P O D N IEB IEN IA

plomby, korony złote, wyjęcia korzeni A** 
b ó lu  — Nowośó w d e n ty s ty c *  „Oralito1*.
Higieniczny, estetyczny, lekki, nielamliwy, t  >  
lor dziąseł i podniebienia naturalny. W miejsce 
przestarzałych protez kanczukowyeh usku­
tecznia s o l i d i i i e  1 t a n i o  uprawniony 

DENTYSTA

■ftadia.
REKORDOW Y W ZROST ABONENTÓW 

RA D JA .
Ilość abonen tów  P , R ad ja  n a  dzień I-go  

kw ietn ia  br. osiągnęła cyfrę ‘>51.736, w tem 
97.356 abonentów  w iejskich ulgow ych. — 
Ponieważ 1 kw ietn ia  ub. r. było ogółem  abo 
nen tńw  419.631, a  w tem  40.623 abonen­
tów  w iejskich ulgow ych, n rze to  przyrost 
abonentów  w yniósł w  ubiegłj m roku budże 
tow ym  31.7 proc, p rzyrost n a tom iast abonen 
tów  w iejsk ich  ulgow ych w yniósł 110 proc. 
Jeżeli p o rów nam r p rzyrost abonentów  w 
ubiegł} m roku  budżetow ym  1933-36 to  
przekonam y się, że by ł to  najw iększy przy 
ro s t abonentów , jaki zanotow any został od 
ro k u  1930. A m ianowicie ogólny p rzyrost 
abonentów  w  roku  1931-32 w yniósł 10.5 
proc., w  roku 1932-33 zanocowano spadek 
6.9 proc., w  ro k u  1933-34 przyrost 9 proc., 
w ro k u  1984-35 —  27 proc.

— 0()0—
„O GROCH PRZY  DRODZE” —  HUMO­

RESKA ADOLFA DYGASIŃSKIEGO. Zna­
kom itą  hum oreskę Adolfa D ygasińskiego 
p. t.: „O groch przy drodze" przypom ni P

0 

i
ANTONI KORNI KR

a
7 w Krakowie, S

u l. F lo r i a ń s k a  L. 2 9  I p ,  — Tel. 179-82. H

Programy stacyj radjowych.
POMEDZIAl EK, DNIA 20 go KWIETNIA IBM

Program ogólny. Godz. 6.0O Pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze"; 6.83 Pobudka u» girunŁatyki; g. 
6.84 Gimnastyka; 6.40 Programy lol _ilue; 7.20 A*, 
pom nry; 7.30 Programy lokalne; 8 Audycja dla 
szkól; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał z wieży Ma­
riackiej w Krakowie; 12.00 Dziennik południowy;

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.50 Płyty; 7.30 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.55 Parę infoi macyj; 7.40 
Płyty; 12.15 Muzyka z płyt; 13.15 Płyty; 15.20 Prse 
glad girłdowy; 16 Skrzynka dla dzieci; 16.10 Wia­
domości bieżące; 19.20 Program na dzień następny; 
19.25 Koncert reklamowy; 23.05 Muzyka lekka na 
płytach.
12.15 Programy lokalne; 12.25 Koncert ze Lwowa; 
13.10 Ciiwilka gospodarstwa domowego; 18.15 Pro­
gramy lokalne; 15.15 Wiadomości o eksporcie pol­
skim; 15.Ć0 Programy lokalne; 15.30 Muzyka pol­
aka w wyk. oikiestry pracowników miejskich; 16: 
Programy lokalne; 16.15 Utwory fortepianowe; g. 
16.45 Zgadnijcie kto mówi — zbiorowa audycja xe 
wszystkich rozgłośni P. R.; 17.05 Koncert z Wilna; 
18.35 Reportaż ze Lwowa; 19.20 Programy lokalne; 
19.40 V.Tadomości sportowe; 19.45 Moje wrażenie 
przed mikrofonem; 19.59 Myśli o radjo; 20—28: 
„Casanowa", opera komiczna w 3-ch aktach Ludo­
mira Różyckiego (z Poznania). W przerwie I. ok. 
godz. 20.40 Dziennik wieczorny oraz Wywiad z cha 
łupnikiem-szewcem; W przerwie II. ok. godz. 21.50 
Skecz ze Lwowa; 23 Wiadomości meteorologiczne;
23.05 Programy lokalne.

Warszawa. (1839.8 m). Godz. 6,50 i 7.40 Płyty; 
7.30 Program na dzień bieżący; 7.85 Pare informa- 
cyj; 12.15 Pogadanka; 15.20 Przegląd giełdowy: g. 
16 Audycja dla dzieci; 16.10 Życie kulturalne 1 ar­
tystyczne stolicy; 19.20 Program na dzień następ­
ny; 19.25 Koncert reklamowy; 23.05 Muzyka ta ­
neczna (płyty).

Lwów. (377.4. m). Godz. 12.15 Pogadanka; 18.15 
Płyty; 16 Skrzynka dziecięca; 16.10 Silra rerum ;
23.05 Muzyka taneczna z płyt.

Katowice, ' 395.8 m). Godz. 12.15 Audycja 'dla 
młodzieży szkól średnich; 18 Lelccja polskiego; g. 
15.22 Chwilka społeczna; 16 Skrzynka ogólna; g.
23.05 Muzyka lekka z płyt.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak na)rychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

i .  F . PRB U 96N B R .

€xłon’*eff, 
k t ó r e g o  u n i k a m .

Przyznacie , że n iem a nic bardziej bez­
nadziejnego , ja k  w ystaw a ap teczna. Albo 
n a  n iej nic, prócz m uch (zdechłych, jako  
4ę to  w ap tece) niem a, albo ca ła  zak ry ta  
je s t  m atow ą szybą, za k tó rą  tak że  nic 
niem a. Jeżeli mimo to zatrzym ałem  się 
przed w ystaw ą A pteki pod K oroną (au- 
e tr jack ą  zapew ne, bo to solidna, „przedw o- 
jen n a ‘‘, firm a), to  d la tego , ab y  un iknąć 
cpo tk?n ia  z N iteckim . N ie wiem, gdzie go 
poznałem  i przez kogo. Nie wiem także, dla 
czego mnie „ ty k a “ , klepie po plecach, wo- 
góle zachow uje się jak b y  mnie znał dosko­
nale . Podejrzew am , że on także  tego  nie 
wie, ale n ie ty lko  d latego go unikam .

Nie je s t to  bynajm niej tak ie  łatw e. T e­
raz chociaż odw róciłem  się od niego pleca­
mi, pech spraw ił, że jak iś pan  pchnął in ­
nego, te  znów skolei jakąś, ona m nie, i w 
efekcie, om al nie w ygniotłem  szyby w ysta­
wowej. N aturaln ie  N itecki odrazu zauw a­
żył.

— Z ataczać się o tej porze — k n y k a ą i  
z zachw ytem  —  a  niech cię!...

Bodaj mu język  usechł. T ak i już jest.

K rzyczy, gdy  rfioże mówić, a mówi k ied y  
pow inien milczeć.

—  Ja k ż e  tam  in te resy?  — badał, b rnąc  
obok m nie — słyszałem ...

W olę nie słuchać, co słyszał, w iec m ó­
wię odrazu; ;

— Żle! Całkiem  źle!I
J a k  może być dobrze zresztą? P odatek  

obrotow y —  płać! p o d a tek  dochodow y — 
płać, podatek  kryzysow y —  płać, poda tek  
lokalow y — płać. podatek  przem ysłow y — 
płać, wogóle płać, płać i jeszcze raz płać! 
Ale skąd  brać?

—  Św iat się kończy, ab y  nłacić poda 
tek  od kryzysu  — mówi N itecki, rozgląda­
jąc  się, ja k b y  podejrzew ał, że jego  słow a mo 
gą  się rzeczyw iście spełnić. — Częmu nie 
założysz fab ryk i igieł?

— Igieł, mówisz? — skąd  mu do głow y 
igły w padły .

—  T ak , fabrykę igieł. C zytałeś Optatm 
num er „N aszego E ęb a“ ?

— N ie czytałem  —  w arknąłem , m iar­
kując co się święci. W ogóle. o ile dobrze 
wiem. to  n igdy  podobnego, pism a nie m ia­
łem w ręku. Z jego m iny w yw nioskow ałem , 
że m usiało to być jak ieś w ażne i gadatliw e 
echo.

—  Nie myśl, że „N asze E cho“ to  je s t 
tak ie  zw yczajne, moje, czy tw oje echo...

— W iem  —  mówię grubijaósko  — ,Na 
sze E cho“ to  je s t poprostu echo...

—  T ak . Otóż wiedz, że w  k ra iu  nie m a­
m y an i jed n e j fab ryk i igieł! Uważasz!! 
Jeżeli k ażd y  obyw atel k up i rocznie ty lko  
jedną igłę, to  będzie razem  34 m iljony 
igieł. A przecież ja  sam kupu je  najm niej 
tuzin ergo niech każd y  obyw ate l kup i pól 
tuz ina  igieł, to  będzie... zaraz, zaraz -  w y­
ją ł no tes  i począł liczyć — 250 miłjonów 
czekaj, źle mówię, dwieście...

—  Pow iedźm y dwieście m iljonćw  — za­
okrąglam  jego i ew entualn ie  m oje dochody,

— D wieście miljonów igieł liczmy po 
groszu sz tuka , to czyni 2 m iljony zło tych 
Co ty  n a  to?  C zekaj jeszcze: m ając fab rykę 
igieł m ożna produkow ać jeszcze ig ły  do 
gram ofonów, do patofonów : ab y  zaś wzro 
sło spożycie igieł, m ożnaby zrobić, ta k  jak  
to  zrobił w  Chinach R ockefeller: on rozda­
w ał lam py, m y będziem y rozdaw ali pa te- 
fony, rozum iesz? Oczywiście p a te fony  bę­
dziemy produkow ali sery jn ie , system em  
taśm ow ym . W yobrażasz to  sobie? Hal? na 
k ilk ase t m etrów  d ługa  i ca ła  chm ara ro­
botników , a ty  z cygarem  w  zębach... Co? 
P raw da, nie lubisz cygar! Pozatem , słuchaj 
ty lko  uw ażnie: m ożnaby produkow ać spry- 
chy do rowerów, do autom obili...

— A by pow iększyć spożycie zaczniem y 
rozdaw ać row ery, autom obile. N aturaln ie  
autom obile będziem y produkow ali system em  
taśm owym . Ty będziesz z cygarem  w  zębach 
bo lubisz cygara , olbrzym ia ha la  i cała  chmal

ra  robotników  — w ybuchnąłem  ze złością, 
a  k iedy  buduje się już autom obile, cóż ła ­
tw iejszego, ja k  przejść na  fabrykację  czoł­
gów.... t

—  T ylko  nie t„o — zaprotestow ał go rą­
co —  jestem  pacyfistą . Zam iast czołgów 
m ożna robić tra k to ry , be toniark i, ^ogól-e... 
ho... ho...

J a  też  uw ażałem  się dotychczas za  par 
cyfistę. a le  te raz  począłem  odkryw ać w  so­
b ie  w ojow niczą żyłkę. G dyby n ie  to , że 
byliśm y na  ulicy, to  k to  wie czv nie zakoń­
czylibyśm y planów  unrzem yslow ienia k ra ju  
rękoczynam i.

— M ożnaby jeszcze — ciągnął n iestru­
dzenie N itecki, ale  ja  już nie miałem cierpli 
wości.

—  J a k  zaczniesz coś jeszcze .produko ­
w ać" to  nie ręczę za  siebie — mówię pra*z 
zęby. , ' ,  . ■

— Ja,kto więc nie chcesz? W yobraź 
sobie...

— Nie —  w rzasnąłem .
I  uciekłem . Może k iedyś zacznę napraw ■ 

dc produkow ać igły, ale chyba dlatego, aby  
nabić je  do w ielkiej poduszki i kaza£ sie­
dzieć na niej N iteckiem u. Może to  go w re­
szcie ostudzi w  zapałach „produkcyjnych"

Teraz wiecie, dlaczego unikam  N itec­
kiego?

i ooQO*— -
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Trudności polityki
walutowej.

Ostatni bflasa (Wantowy Banka Polak 
eułttguje na bUfen w tpatrr nic s  uwagi na 
całokształt zmian, Jakiś zaszły w różnych po­
zycjach bilansowych w ciągu ostatnich paru 
lat. Zmiany te w bardzo dużym stopniu od­
zwierciedlają rozmiary trudności, Jakie prze­
chodzi życie gospodarne, są ich wiernem od 
biciem a równocześnie dają podstawę dla oceny 
możliwości dalszego kształtowaniu się stosun­
ków na naszym rynku fłnanrow] m.

PrMiewszystUem wfauuy pod uwagę pozy­
cję obiegu pienię: nego w Polsce. Bilans z 10 
kwietnia b. r. wymienia cyfrę 971 i pół milj. zł. 
znajdujących się w obiegu biletów bankowych, 
do tego zaś dołącza clę obieg monet srebrnych 
321 milj. zł., oraz bilon niklowy i bronzowy — 
80 milj. zł. Ogółem obieg' pieniężny w Polsce 
wynosi tr tej chwili nieco ponad 1,370 milj. zł.

W roku 1929 oDieg ten wynosił o 300 milj. 
złotych więcej. Sam tylko obieg biletów ban­
kowych wyrażał się cyfrą 1.340 milj. zł. W ciągu 
6-dn lat spadek obiegu banknotów, jako wynik 
ściśle deflacyjnej polityki wyniósł poważną su­
mę około 370 milj. zł.

Duże zmiany dają się jednak zaobserwować 
także i w pozycjach pokrycia obiegu. W r. 1929 
zapas złota Banku Polskiego wynosił 701 milj. 
zł., zaś walut i dewiz — 527 młlj. zł. Razem 
więc obieg pieniężny miał pokrycie złotem i de­
wizami na kwotę 1.228 milj. zł. Dzisiaj ogólny 
zapas wynosi niespełna 430 milj. zł., zaś pie­
niądze zagraniczne i dewizy figurują w bilansie 
skromna stosunkowo kwotą 17 milj. zł. Ugołem 
wię*. pokrycie złotem i dewizami wynosi łącznie 
447 milj. zł., czyli o 780 milj. zł. zmniejszyła 
się suma pozostająca do dyspozycji Banku Pol­
skiego. Tern też tłumaczyć należy zmniejszenie 
obiegu biletów bankowych.

Portfel wek9li, znajdujących się w posiada­
niu naszej instytucji emisyjnej zmalał stosun­
kowo nieznacznie w porównaniu z r. 1929. —  
Wówczas wynosił on około 700 milj. zł. — dziś 
618 milj. zł. Trzeba jednak uwzględnić, że w za­
pasie tym znajduje się znaczny odsetek weksli 
rolniczych, które wpfynęły do Banku Polskiego 
za pośrednictwem Banku Akceptacyjnego. Ten 
wzgla 1 nadaje portfelowi wekslowemu specjal­
ny charakter.

Zredukowany w ciągu 6-ciu lat kryzj sn 
obieg banknotów jest niewątpliwie zbyt mały 
w stosunku do rzeczywistych potrzeb życia 
gospodarczego i powoduje duże ntrudnienia 
w obrocie finansowym i wysuwa na czoło za­
gadnień polityki pieniężnej specjalne zadania. 
Przy dwumiijardowym budżecie państwa — 
a szczupłej ilości znajdującej się w obiegu go­
tówki, pieniądz musi dwukrotnie odbyć drogę 
między skarbem państwa a płatnikami podat­
ków, by potrzeby budżetowe zostały zaspoko­
jone. Pozatem jednak musi być dokonanych 
wiele innych płatności utrudnionych wskutek 
nielicznych środków obiegowych. Trudności te 
wvwolują dalsze komplikacje natury gospodar 
czej i społecznej, splatając się w znamiennym 
dla obecnej fazy stosunków wewnętrznych krąg 
ujemnych przejawów.

Zadania polityki finansowej będą musiały 
zmierzać do takiego unormowania zagadnień 
finansowych, któreby najściślej odpowiadało 
potrzebon zniszczonego kryzysem życia gospo­
darczego, a równocześr‘e brało pod uwagę 
znaczny w ostatnich latach uszczerbek w za­
pasach walutowo-dewizowych naszej instytucji 
emisyjnej. Uzupełnienie tych zapasów będzie

Flicdzunar. handel bronią
W edług  spraw ozdania rocznego Ligi N a 

rodów m iędzynarodow y handel bronią i 
am unicją  wykazuje w  stosunku do lat po­
przednich w zrost obrotu. Oiekawem jest, że 
vś,-ód wyw ozow ych państw  pierw sze m iej­
sce zajmuje A nglja, na  k tó rą  p rzynada 28 
proo. ogółu handlu  m iędzynarodow ego bro­
nią i amunicją. — D rugie m iejsce zajm uje 
F rancja  (23.4- proc.), na  trzeciem  m iejscu 
jest Czechosłow acja z 28 proc. Na trzy  te  
państwa, k tó re  w  Światowym przem yśle 
wojennym zajm ują kierow nicze stanow isko, 
przypada ogółe>m 74.4 proc ogólnego obro­
tu m iędzynarodow ego. Nie m niej ciekaw em  
jest. że na  S tany  Zjednoczone A. P . przy­
pada ty lko  9 proc., a  w ięc praw ie ty le , ile 
p rzypada n a  Szw ajcarję, k tó ra  w handlu 
m iędzynarodow ym  zajm uje p ią te  miejsce.

stałe tim trudniejsze, że ograniczenia, na które 
napotyka nasz eksport zagranicą nietylko nie 
naleją, ale wręcz rosną. Według ostatnich obli­
czeń Instytutu badania konjunktur gospodar­
czych, reglamentowany wywóz z Polski obej­
muje prawie 60% całego naszego eksportu. Re­
glamentacja zaś, to — kontyngentowanie i za­
kazy przywozu, oraz ograniczenia dewizowe. 
W tych warunkach główne źródło dopływu 
obcych walut — z natury rzeczy mu9i wysy­
chać. (j. w.)

O B U W I E rodzaju t a k :
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze sbłaau i na zam ów ienia  po 

cenach niskich
Pierw szorzędny m agazyn i pracow nia obuwia

Tl) 11K Mli I  K «
Kraltów, ul. ś w .  Tomasza 29.

Specjalny Szat reperacyjpy 4o dyspozycji P. T. Klienteli.

Stan spółdzielczości 
żydowskiej.

Ze spraw ozdań, złożonych na  posiedze­
niu  R ady Zw iązku Spółdzielni Żydowskich 
w  Polsce, w ynika  że w dniu 1 stycznia br. 
istn iało  w Polsco 427 czynnych spółdzielni 
kredytowych, z 106.202 członkami z ogól­
ną sumą bilansową 53.751.935 zł.

Zasadnicze środki wynoszą 48.673.763 
złotych., a  mianowicie fundusze własne 
12.975.279 zł., w k ła c h . rachunki bieżące i 
oszczędności 30.198.877 zł., k red y ty  d ługo­
terminowe. fundacje 2.501.804 zi. k red y t  
redyskontow y fund. 817.009. Kredyty w 
bankach  państwowych 1.119.407 zl., k red y  
ty  w centralach spółdzielczych oraz innych 
bankach  1.502.427 zł. Saldo udzielonych 
k redy tów  wynosi 39.096.052 zl. W spół­
dzielniach pracu je  1.496 pracowników. Do 
Związku należy 43 spółdzielni różnych, jak: 
rzemieślnicze, wytwórcze, wydawnicze, ifcp. 
Duża liczba, bo aż 185 spółdzielni znajdu­
je się w stanie nieczynnym, a  79 w stanie 
zupełnej likwidacji. Pod względem tereno­
wym istnieje w  województwie w arszaw ­
ski em 41 spółdzielni, lubelskiem 24. łódz- 
kiem 33, kieleckiem 27, Śląskiem 2, biajp- 
stockiem 28, wołyńskiem 18, poleskiem 13. 
w- ?>fałopolece 26.

—  o o o  —

Wymowa cyfr.
O cyfracL mówi się często, że »ą „suche". A je ­

dnak nieraz wyrazić niemi można bardzo dużo — 
znacznie więcej, niż słowami.

■Mymowe taką posiadają właśnie cyfry, doty­
czące wyników ciągnienia trzeciej klasy trzydzie­
stej piątej Loterji Państwowej. Zwłaszcza dzień 
ostatni, 17 bm„ obfitował w wielkie wygrane, m l-  
łając obficie kasy licznych posiadaczów lewów.

W dniu tym padły trzy wygrane po sto tysięcy 
złotych, dwie po pięćdziesiąt tysięcy zł., cztery po 
dwadzieścia tysięcy zl., oraz oczywista — jedna 
dzienna wygrana — dwadzieścia pięć tysięcy d ę ­
tych, nie iiczac wielu setek pomniejszych wygra­
nych.

Po sto tysięcy  w y g r a ły  numery: 161.477, wła­
sność pp.: P. j., M. \V.. Ż. S. i Ń. J„ a&mieszsa- 
lych w Wielkopolsce; 192.588. którego pcswMgó! ■ 
ne ćwiartki znalazły się w rękach pp.: G.. K. J., 
P. A. i W. £.. mieszkańców Warszawy, Krakowa 
i Chojnic: 104.798. będący w posiadaniu pp.: W., 
E.. P. i 'X. zam 
i Krzeszowicach.

Trzy wygrane po pięćdziesiąt tysięcy ił. prsy 
padły numerom: 182.097 w Sosnowcu, 64.061 na 
Pradze i 28.798 w Warszawie.

Po dwadz-eścia tysięcy złotych otrzymali posia­
dacze losów: 941526 i 143.821 w Warszawie, 86.619 
w Radomiu i Warszawse, 18.540 w Kiakowi* i 
190.650 w Jarosławiu, Gorlicach, Cieszynie i Pu­
ławach.

Wreszcie wygrane dzienne po 25.0u0 zł. prsy- 
padły numerom: 166.798 (pp. Dzięgielewski, J. M. 
i S. G. z Warszawy, oraz p. A. Łepski z Łochowa), 
oraz 20.688 i 76.288 w Warszawie.

Niedługo, bo siódmego maja br. rozpoczną się 
ciągnienie czwartej klasy z główną wygraną miljo- 
na złotych Należy więc pośpieszyć się * odnowie­
niem losów do tej klasy, by uniknąć jakiehkołwiek 
trudności w rozgrywce o miljon.

1 pp.
E.. P. i X. zamieszkałych we Lwowie, Kołomyi

Przymus pracy
n a  ro b o ta c h  oubNcznych.
WEDŁUG PROJEKTU KRAK. TOWARZ YSTWA TECHNICZNEGO.

K rakow skie T ow arzystw o Techniczne 
ogłusiło dosłow ny tekst, m em orjału p rzedło­
żonego rządow i w  sprp wie konieczności po 
w ołania do życia Ministerstwa Robót Publ., 
opracowania programu akcji Inwestycyjnej 
w dziedzinie robót publicznych oraz organi­
zacji stanu inżynierskiego 1 techniki.

P ro jek to w an a  przez T ow arzystw o akcja  
robót publicznych dotyczy  z jednej s trony  
robót publicznych zwyczajnych, koniecz­
nych, stw arzających  po ich ukończeniu s ta ­
ły  dochód, względnie zatrudnien ie  ludności 
i te robo ty  —  zdaniem  projek todaw ców  win 
n y  być prow adzone z budżetu  norm alnego, 
z drugiej s trony  robót tak ich , ja k  drogi i 
budowle przeciwpowodziowe, w ykonyw ane 
z nożyczek i przy pom ocy ustaw y  o przy­
musie pracy.

..Ten osta tn i system  —  brzmi memo­
ria ł — winien stać  się u  nas s ta łą  form ą 
ustro jow ą pracy i pospolitem  ruszeniem  dla 
uruchom ienia kap ita łu  pracy. P rzym us p r a ­
cy pow inien być dostosow any do potrzeb 
k ra ju  z tern jednak , by  objęci nim byli ł>ez

w y ją tk u  wszyscy ludzie zdrowi, w p roduk­
tyw nym  w ieku, jedn i p racu jąc sami, drudzy 
p łacąc  za w ykupienie się od p racy  i um o­
żliw iając tem sam em  dalsze zatrudnien ie  
tych , k tó rzy  pow inność swą odrobili a  p ra ­
cy potrzebują. System  ten zastosow any w 
odniesieniu do m inim alnie 10 miljonów w 
p roduk tyw nym  w ieku będącej ludności P ań  
stw a i czterech blisko miljonów koni, dać 
może, przy przyjęciu  np. ty lko  czterech  
dniów ek rocznie kw otę około 250 miljonów 
złotych na  rok'*.

P roponow any przez Tow. Techn. system  
m iałby być zatem  rozbudow ą organizacji 
.Junaków *1, k tóńa jed n ak  zupełnie zawio­
d ła  o iłe idzie o spodziew ane z niej k o rzr- 
ści. P ozatem  zaw iera on szereg innych mo-

Licytacja 500 majątków 
i nieruchomości ziemskich.

„Słowo" wiłeflsilrie ogłaaza obszerną listą 
nieruchomości miejski oh i majątków ziemski oh, 
wystawionych przez Wileński Bank Ziemski »* 
licytację z tytułu wdegłośei w ^prawie wfzMe. 
nych przez tern bank pożyczek. Lista obejmuje 
około 500 realności miejekicr { aiemslrlch, po­
łożonych w okręgu wileńskim, gredzfersk *  1 
na Woiyriu Termin ^ y U c y j wymwceono na 
maj 1 czerwiec Wet. roku.

ZNOWU 4 MłLJONY WORKÓW M f l f  
mają ulec a i iszczeniu.

W Bratyłji nie ustaje oburzający proeedwr 
niszczenia gotowych opasów  kawy, <Uk pod­
niesienia jej ceny. Ostatnio l -ra»ylijs/kl nmęd 
kawowy regulujaoy obrót tvtn artykułem, po­
stanowił wycofać z rynku i m to tayć 4 mttjo- 
ny worków kawy. Krok ten motywują zaintere­
sowane czynniki tą okorioiłn-śoią, że konsum- 
cja kawy wykazuje wprrwdzie stały wzrost, 
jednak tegoroczne zbiory oceniane na 98 inDj- 
worków przekroczą zapotrzebowanie e 4 — 5

m entów , budzących zasadnicze w ątpliw ości, milj. worków.

Maturyczne i dokształcające kursy

u WI E D Z A "
Kraków, ul. Pierackiego Nr. 14.

p r z y g o t o w u j ą  na ustnych  lekcjach  
zbiorow ych w  K rakowie,

oraz w  drodze korespondencji zapo-
m ocą p r z y s t ę p n i e  i w yczerpująco
opracowanych skryptów , programów  

i tem atów , do:
1. agzam inu dojrzałości g im nazjum ;
2 . egzaminu z 6 -c iu  k l. g lm n ;
3. w zakres ie  I. i II. k l. gimn. nowego

u itro ju ;
4. egzam inu z 7 -m iu  klas szkoły powsz.
UWAGA- Uczniowie kursów koresponden­

cyjnych otrzymują co miesiąc te­
maty x 6-ciu głównych nizedinio- 
tów do opra-owf nla. Nadto obo­
wiązkowe egzaminy -adają 8 razy 
w ciągu ro k i szkolnego postępy 
uczniów.

W ykładają wybitna niły fachow e. Opłaty niskie.

0d niedzieli dn. 12 b. m. w kinoteatrze „ U C IE C H A * 4
Nejlepsaa zabawa na twłęta I najmilsza roarywk* —  •-» ro zł* o sana, rozśpie­

wana, bafacznla waaora komotfja

„Wiedeń miasto moich marzer
1A l i U / I ł l l r t  Magda Schneider, W olf A lbach R etty, A. Sandrock, F . Ode- 

mar, Rudolf Carl, Lizzi H olzschuh, T ibor V. Halm ay, Leo  
Ślęzak, Fritz Imhoff, G eorg Aleksander. — Prześciga się  w pom ysłow ości, aby

wam  spraw ić przj jem nosć.

Zwijlkowa tendencja cen zhola.
N a ry n k u  zbożowym w Polsce zm iany, 

w ażniejsze nie zaszły, w yczuw ać się daje 
wszakże tendencja raczej mocna, a  iy to  wj 
P oznaniu  n aw et zw yżkow ało. Pod&i jest 
siosnnkowo mała, rolnicy po większej cze ' 
ści zajęci zasiewami nie mają czasu na omło 
ty . D otyczy to  przedęw szystkiem  drobnego 
rolnictwa, k tó re  jest w  chwili obecnej 
głównym  poda w rą  zarów no zboża, ja k  pro-J 
duktów  hodow lanych. C;env — najwyższe 
w  kam panji bieżącej, zw łaszcza w zakresie 
pszenicy i ż y ta  —  utrzymały się na nie­
zmienionym poziom ie, bądź nawet tu i ów­
dzie zwyżkowały,

Nie należy  stąd  w yprow adzać daleKo- 
idącyc-h w niosków , poniew aż święta i p ilre  
prace w polu spow odow ały chwilową przer­
wę w obrotach zarówno na tynku zboża, 
ja k  zw ierząt rzeźnych. W krótce jed n ak  
okres ciszy się skończy, a. wówczas dopiero 
można będzie w yciągać pew ne wnioski. — 
Ceny żyta, n adał b ęd ą  w w ysokim  stopniu 
uzależnione od sy tuacji na rynku  zw ierząt

rzeźnych,'zw łaszcza trzody ohłewnej. J i \  
wiadomo, trzoda przed samem! świętami 
na największym rynku krajowym —  w  War 
szawie — zwyżkowała, obecnie panuje ja­
szcze w tym zakresie zastój. Tam jednak  
gdzie tranzakcje zostały już wznowione,, 
ceny nie wykazują zmian w  porównaniu z 
przedświątecznymi.

J a k  dotychczas, nie słychać o wyzbywa  
fiiu się przez mniejszą własność rolną nad­
liczbowych sztuk inwentarza żyw ego dla 
braku paszy. Prawdopodobnie nu to zwią­
zek z koniecznością uzupełnienia luk, pow- 
-iałych w  latach poprzednich skutkiem nie­
opłacalności hodowli. Jakkolw iek informa­
cje o stanie ozimin i przebiegu siewów wio­
sennych są naogół pomyślne, dzięki czemu 
spodziew any urodzaj powinien być nle- 
mniejszy od zeszłorocznego, to jednak mo­
żna przypuszczać, że na początku przyszłej 
Kampanji '..ceny zbóż nie powinny kaanl 
tować się niżej od obecnych.

—ooo—

Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne
Inżynier Bolesław JURSKI
Krak6w, ulica Jagiellońska L. 4. -  Telefon 131-93 
Z a k o p a n e , ulica Koićiuszki L. 6* — Telefon 1704.

INSTALACJE oświetlenia elektrycznego i przenoszenia enorąll ąłąh 
tryciRAl —  projektują, wykonuje ł naprawia. —  POłTARCZA I NA­
PRAWIA pod gwarancją grzejniki elektryczne ja k : płytki, garuutłki 
poduszki I I. o. -  ŁADOWANIE I naprawa A K U M U L A T O R Ó W
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W Sowietach iydzi.
izb handlow ych _(bauJ Bron), prasjj (Radek, 
W eiriberg, Heiflitz itd.).

T ak ie  są plony krw aw ej rewolucji bol- 
sze \\ick :ej. m ającej wyzwolić m asy pracu-, 
jącc: robotniczo j włościańskie i wr ich ręce 
oddać władzę nad rosyjskim  kolosem.

N iestety  tej w ładzy nie spraw uje dziś 
W Z. S. R. !?. ani rosyjski chłop, ani rosyj­
ski robotnik.

b a  165 m iljonów w Rosji Sowieckiej, 
żydów  je s t z ale a  wie 1.7 procent. J e s t  to 
więc ilość znikom a. A jed n ak  żydzi są tam 
głów nym i leaderam i polityk i i najw ażniej­
szymi stern ikam i naw y państw ow ej. Caiy 
n iem al ap a ra t kierow niczy Z. S. R. 11. sk ła­
d a  się w yłącznie z żydów. W Moskwie licz­
ba urzędników żydowskich wynosi 150.000 
czyli cały praw ie personel centrum  adm ini­
s tracy jnego  Sowieckiego Związku. U sam e­
go szczytu  obok Stalina, k tó ry  nie jest ży­
dem , an i R osjaninem , ty lko  Gruzinem, zgru 
pow ali się na  najwyższy cli stanow iskach 
sami żydzi: K aganow icz, R adek . Litw inow 
itd. N a 59 członków Polibbiura tizech za­
ledwie nie je s t żydam i, ani też je s t pocho­
dzenia żydow skiego. Co do pozostałych, to 
już sam e nazw iska najlepiej św iadczą o ich 
przynależności lasow ej: Baum am i. Gam er- 
uik, K aganow icz, Litw inow, (M eyer-W al- 
lach -F inkdste in ). Blumberg, Rachimowicz,
F rach te r, Ikr-crn. Rosenberg. W einberg 
itd . itd.

Cała polityka zagraniczna skupia się ; 
w rękach żydowskich.

Na czele kom isarja tu  spraw zagranicz­
nych stoi w spom niany już Litw inow z trze­
ma zastępcam i, k tórym i są: R osjanin Kre- 
stiński. ożeniony z żydów ką, oraz dwaj ży­
dzi: Karacham i Sokolnikow-Bryiant. Sekre 
tarzam i L itw inow a są sami żydzi: Sclim och,1 
M orstiuer, E pste in  itd.

Szefem drugiej sekcji zachodniej (Euro­
pa. C entralna i B ałkany) je s t żyd Stern, je­
go zastępcy  (Linde, Szapiro, K an ter) są
tak że  żydam i. Żydem jest również szef d 0 władz śledczych w Warszawie stal« na­
trzecie) sekcji zachodniej (kraje anglo-ro-i ]>iyWały skargi od kupców i straganiarzy, przy- 
m ailskie) oraz jego w spółpracow nicy. Ż y -. jeżdżającyeh na targi do Radzymina, Wołomina 
darni są również w szyscy szefowie wydzia- • jimych miasteczek podwarszawskich, że są na- 
łów pozostałych. I odobnie przedstawia się. padani na drodze przez terorystów, którym 
sprawa z personelem ambasad rosyjskich. —  j kUpCy musieli składać okup. Policja zrobiła 
I l e  F rancji am basadorem  jes t Rosjanin (Po-[obław ę w piątek w miasteczku Podświęte. pod 
tem kin), ale jego  zastępcam i są  żydzi (Ro-[ Wołominem, gdzie odbywał się wielki targ. Oto. 
senberg, k tó ry  je s t zastępcą sek re ta rza  g p- czoino szosę i teren targowy specjalną, obsW-

Armja sowiecka posiada 10.000 czołgów.
W dzienniku niemieckim „F ran k fu rte r 

Z eifung11 znajdujem y obszerny a rty k u ł o 
w artości arm ji sowieckiej. W edług tego źró 
dla, z 84 dyw izyj. Jakiem i dysiionuje arm ja 
sowiecka. 26 skoncentrow anych jest na za­
chodniej granicy Rosji Sowieckiej. Co sie 
tyczy uzbrojenia arm ji sowieckiej, to prze­
w aża przedew szystkiem  broń zaczepna: tan  
ki sam oloty i broń używ ana w wojnie che-

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y
| a»ewwrnim*>iii—Mi— M

P raw dziw e dzieło  sztuk i —  A rcydzieło, k tó re  czaru je  i zachw yca 

NAJPOTĘŻNIEJSZY FILM WSZYSTKICH CZASÓW 

B ezsprzeczn ie  n a jlepszy  p ro g ra m  św ią teczn y  K rakow a — 

M istrzow ska re ż y se r ja  gen ia lnego  tw ó rcy .

K A W A L K A D Y  F R A N K A  L L O Y D A .

B o n d
rowe tempo

Fascynująca pieśń miłości. — W rolach 
głównych: Kapitalna trójka wykonawców 
CHARLES LAUGHTON CLARK GABLE. 
FkaNCHOS TONE oraz czarujące Taiii- 
tianki i 500 statystów. — Niezwykle cie­
kawa treść — Barwna akcja — Brawu- 

genialne kreacje aktorów — mistrzowska reZyserjs czynią 
z tego filmu monumentalne arcydzieło. Sw. Gertrudy 5

Likwidacja bandy terorystów w Warszawie.

neralnego  Ligi N arodów  oraz Hirschfeld). 
W  Niem czech żydam i są: am basador — Su- 
ritz , sek re ta rz  —  H irschfeld, w icekonsul — 
K apłan, a tta c h e  — Gordon, członkowie re­
prezentacji handlow ej — Friedrichson,

wacją. Po godzinie zauważono kręcących się 
po targowisku wyrostków w wieku od 14 do 17 
lat, którzy przystępywali do kupców i straga 
ni ar z j’. domagając się pieniędzy. W razie od­
mowy przewracano stragany, a gdy towar spa-

na, poczem ujęto bandę, składającą się z 12 
wyrostków. Sprowadzono ich na  ikomisiirjar 
policyjny, gdzie poddano ich rewizji.

W einstein  itd. W  Anglji — am basador, żyd j ,ia i rozsypany na ziemię, banda łapała towar 
(M aisky-Steinipann), ra d c a  (K agan). W t jm  i uciekała. Policja zażądała pomocy z Wołomi- 
s ty lu  w yg ląda  sy tuacja  w e w szystkich in­
nych  am basadach  i poselstw ach Z. S. R. R. 
zarów no w E uropie jak  i w Azji i Ameryce.

Nie m niejszy 'wpływ w yw ierają żydzi na 
eiłę zbrojną Sowietów. W odzowie czerw o­
nej arm ji są w praw dzie Roajaninam i: Wo- 
roszyłow. Tuchaczew skij, Budśenny, ale do 
ich boku  rząd  przydzielił kom isarzy, k tó rzy  
są  w łaściw ym i szefami politycznym i armji.

Szefem centralnego kierownictwa poli­
tycznego armji jest żyd (G am am ik) podob­
n i ja k  jego zastępcy (OzzoL Bulin). szefo­
wie rejonów  (Blum enthal. Reisin itd.), in

Przy jednym z nich znaleziono rewolwer, a 
przy innych rano zrabowany towar jak czapki, 
pończochy, koszule i t. p. Całą bandą kierował 
20-letni G. Wytrykus, poszukiwany oddawna 
za. kradzieże. Dochodzenia ustaliły, że terur 
był oddawna uprawiany i żo większość napa­
stowanych opłacała, się bandzie haraczem, nie 
odważając się na wskazanie terorystów wła­
dzom.

micznej. „Frankfurter Zeitung“ dowodzi, ie  
należy zm ienić zakorzenione poglądy, jako­
by  R osjanie nie mieli talentu technicznego, 
bowiem rozwój tych broni zaczepnych wy­
m aga niety lko  zdolności, ale i doświadczeń. 
M otoryzacja arm ji sowieckiej czyni olbrzy­
mie postępy, tak , że obecnie armja sowiec­
k a  ma już do dyspozycji 10.000 tanków, 
1.000 samochodów pancernych do ahiżby 
wywiadowczej, 150.000 wojennych trakto­
rów i przeszło 100.000 specjalnych samo­
chodów wojennych Flota powietrzna w e­
dług tego pism a, liczy obecnie 4.5u0 samo­
lotów, a o ile chodzi o ciężkie 4— 5-cio mo­
torowe sam oloty  bomba^rdowe, to trzeba- 
zaznaczyć, że Rosja Sowiecka zajmuje pierw  
sze miejsce, w yprzedzając w szystkie inne 
państw a. Pismo kry tyczn ie  ocenia sowiec­
kie ćw iczenia w masowych skokach ze  spa­
dochronami na ty ły  nieprzyjaciela i dowo­
dzi. że ta k ty k a  tak a  może mieć powodzenie 
ty lko  na niektórych terenach , gdzie liczyć  
można na  tesam e przekonania ludności na, 
ty łach operującej arm ji, jak ie  posiadają „lą 
dujące oddziały1*; Pism o w skazuje równie* 
n a  to. że R osja  Sow iecka ma zamiar powię­
kszyć w najbliższym czasie swą flotę bał­
tycką o 40 krążowników, 76 łodzi podwod­
nych i 3 flotyle kontrtorpedowców. Główne 
braki arm j; sow ieckiej, to zła i niedosta­
teczna sieć ko lejow a i drogow a na ziemiachi 
zachodnich

Działacze bolszewiccy przybywają 
w dalszym ciąoti do Hiszpanji.

P rasa  niem iecka donosi, że słynny re­
w olucjonista bolszewicki n a  W ęgrzech, Be­
la  Kun, któ ry , jali wiadom o, od niedawna 

•przebyw a w Hiszpanji, wezwał do siebie w  
tycn  dniach sekretarza generalnego między 
narodów ki kom unistycznej, Losowskiego. 
W  Hiszpanji przebywa, również były  czło­
nek przedstaw icielstw a handlow ego Sowie­
tów w Berlinie, Warga.

Człowiek, który cofa czas.

W P IS Y do pryw. gimnazjum 
i szkoły powszechnej

SIÓSTR KANONICZEK
i w .  DUCHA de Sax:a

. KRAKÓW, Szpitalna 10, —  tel. 105-99,
sn ek to rzy  (Berlin, R eitm an, Politm ann. Ka-j c o d z ien n ie  o d  9  d o  13 , pracz n ie a z . I ftwlajt 
tzelson itd.), oraz kom isarze przy dowód- D]a za m iejsc o w y c h  in tern at,
cach poszczególnych obwodów w ojsko-, 
w ych, arm ja dalek iego  w schodu. (Aron- 
stam m ), flo ta  h a łtv ck a  (Kabinowicz). W oł­
g a  (Meises), K aukaz  północny (Szyfres) itd.

Na czele G. P.-U. stoi żyd Herszel Jago­
da z zastępcą żydem  (Agronow-Soronson).
W szystk ie  obozy koncen tracy jne Rosji so­
w ieckiej k ierow ane są przez żyda (Mendel- 
B o-m ann), k tó ry  m a za zastępców trzech 
żydów  (R appaport, G ogan i F irln). W ięzie­
nia sow ieckie są również pod kierownic

Sprawa beatyfmacji młodzieńca 
włtskiego.

Do św. K ongregacji Obrzędów s p ły n ę ła  
spraw a beatyfikacji Piergłorgio Frassatie- 
go, zm arłego przed dw unastu  la ty  syna se­
na to ra  F rassatiego , w łaściciela w ielkiego 
dziennika turyńskm go „S tam pa11. Młody

N a zam ku w Ampthill, w hrabstw ie Bed- 
lordshire, dzieją się rzeczy, o jakich  się fi­
lozofom nie śniło. W łaścicielem  zam ku je s t 
znany a rch itek t angielski, prof. A. E. Ri- 
chard&on, dziw ak i oryginał, jak ich  naw et 
w A nglji niełatw o znajdzie. Bardzo bogaty , 
prof. R ichardson upodobał sobie w iek XVIII 
i wcielił sw oje gusty  i upodobania w życie.

Z am ek A.mpthill datu je  się z XVHI wie­
ku, n ab y ty  zaś został przez a rc h ite k ta  k il­
k a  la t  tem u. M ieszkaniec zam ku p rzekształ­
cił go w żyw e muzeum. W czasie swoich 
w yw czasów  spędzonych w m urach zam ko­
w ych, R ichardson p rzebiera się w kostjum 
sty lu  rokoko, z k tó rym  się nie rozstaje 
przez cały  dzień. W s/ystk ie współczesne 
urządzenia, światło elektryczne, telefon, 
gaz, kąpiel, odkurzacze etc. etc. wygnane 
zostały z zamku. E kscentryczny  gospodarz 
urządził przyjęcie dla swoich przyjaciół. P o ­
traw y  przyrządzano, pieczono i gotow ano

na o tu a r ty m  kom inie; zastaw a stołowa po* 
chodziła z pierw szej połow y XVIII wieko, 
salę jada lną  rozjaśniało św iatło świec w or­
kowych. P rzy wyjściu do parku  zamkowe­
go czekali na  każdego gościa lokaje z lek ­
tyką , w k tó re j odnosili go do zaniku. Gb'* 
spodarz siedział w łaśn ie  przy szpinecie, 
starożytnym  i grał menueca z rękopisu t  
1790 roku. Łóżka dla gości przygotowano 
pod baldachim am i aksam itnem i i jedwaJbne- 
mi. Słowem w szystko odgryw ało się jakby 
skopjow ane ze sztychu W atteau . Zachwy­
cony swoim pomysłem, prof. Richardson 
zam ierza osiedlić się w Arnpthill na stałe i 
pędzić tam  żyw ot na podobieństw o w ielkie­
go pana z połowy X V III wieku. Stać go na 
to. A podobne inanje i ekscentryczne wyczy, 
ny są w A nglji oceniane pobłażliw ie l tu^ 
w et z pew ną dozą snobistycznej zazdrości.

Ot,

twem  żyda (Chaim Apeter). Na czole handlu F rassa ti byi jednym z najhardziej gorliwych
zagranicznego Z. S. R. R. widzimy jeszcze bojowników i członków organizacyj kato-
jednego żyda (Aron Rosengolf). Żydzi znaj 
du ją  sie na czele koopera tyw  państw ow ych 
(Żeleński), banku państw ow ego (Mariazin) 
przem ysłu  lekkiego (Lubimow), spożywcze 
go (Kalmanowicz), głów nych trustów  (Gins- 
burg. Gurewicz, T rachter, M argulis i td .\

Zgon Stanisława Szpotańskiego.
Pod W arszaw ą zm arł nagle w 56-ym ro­

k u  życia —  jak  już w kró tce  donosiliśm y,

g rążone by ły  w ciem ności, Co w yw ołało w  
n iek tórych  punk tach  m iasta  panikę wśród 
ludności. Teatry 1 kłna prrerwać musiały

lickiej młodzieży włoekiej. Spraw ę jego

s H w a  s s r « # '  - z  <*-• *****•■<?
nym  w nioskodaw cą spraw y m ianow any zo 
sta ł k a rd y n a ł Boetto. (KAP).

— znany lite ra t, b e łe try s ta  i fe lie ton ista  hi- [ przedstawienia. Liczne fab ryk i i w arsz ta ty  
storyczny śp. S tanisław  Szpotański. Uro-,1 pracujące ze zm ianą nocną, przerw ały  pra- 
dził się on w roku  1886 w  Suehcicach ziemi ,cę w sku tek  w strzym ania dopływ u energji 
P io trkow skiej. U kończył w ydział filozofiez- elektrycznej. P ism a popołudniow e i wieczór

Co będzie z Kanałem Sueskim?
'W' kw ietn iu  mila w łaśnie 60 lat„ od! A zatem  w roku  1968 - -  K anał przejdzie 

chwili, gdy  Tsmail P asza^-K edyw  E giptu , na w łasność rządu egipskiego. Lecz już w 
sprzedał swój portfel akcji K anału Suez- roku 1921 po raz pierw szy A nglja przez 
kiego w ilości 176.602 sztuk , rządow i an-i u sta  swego przedstaw iciela w R adzie Za- 
gielskienut. In teres ten o tak  bardzo do- rządzającej K anału , dą ła  do zrozum ienia, 
niosłam znaczeniu dia Anglji przeprowadzi! że uczyni w szystko, aby  koncesję  przedłu- 
prem jer D isjfe li. W dniu 26 listopada, po ryć jeszcze o 99 lat. Rozm owy na ten te- 
osta tecznvch  rokow aniach odnośnie już n iat prow adzone są  nadal. R ząd egipski wy 
szczegółów lord D israeli zam eldował królo- kazuje dużą odporność i trw a n a  stanow i- 
wej W ikto rji: „M adam e, dzieło o olbrzymiem skn. że K anał musi wrócić pod

W la tach  1919— 
1925 b j ł  szefem B iura Prasow ego przy Po­
selstw ie R. P . w  P aryżu . W  swych pracach  
historycznych in teresow ał się głów nie epo­
k ą  M ickiewiczowską oraz pow staniam i. Do 
najbardziej cenionych należą „A dam  Mickie 
wica i je g f  epoka w 3 t. 1921. „M alerjały  
do higtOTji Tow arz. F ilom atów 11 (2 t. 1920), 
„M aurycy Mochnacki*1 (1911). Pozatem  ogło 
sił drukiem  szereg powieści h istorycznych, z 
k tó rych  w yróżniają sięlą,Synow ie klęski** i 
„Bez słońca**, d ram at p t .  „S tefan  Batory** 
oraz wiele feljetonów  historycznych w dzień 
n ikarh  i czasopism ach.

znaczeniu d la  Anglji zostało szczęśliwie, Kgiptu.
stw oizone1*. — K edyw  Egiptu otrzym a! ok. j Problem ten — nie ła tw y do rozstrzy- 
4 milionów funtów  szterlingów , około 8 0 j gniocia — niejednokrotnie jeszcze będzie*
ty s , w yniosły koszta pośrednictw a domu obfitować niety lko w in teresu jące  ale i nie-
hankow ego Rotszyldów. Koncesja eksploa-j bezpieczne epizody,
tacyjna kanału  została w ydaną ua 99 łat -------- oqq— <

Wenecja pod wod^.
W  zatoce W eneckiej po niezw ykle gw ałj 

tow nej burzy, zalała znaczną część m iasta; 
wysoka fala  m orska. W ciągu kilku  m inut 

Zarząd olbrzymi plac św. Marka oraz liczne ulice 
znalazły się pod wodą. |

W godzinach wieczornych poziom wody 
w zrastał w szybkiem  tem pie, osiągając na 
niektórych ulicach t m i więcej. Przew ody 
gazowe i elek tryczne zostały uszkodzone, 
skutkiem czego całe dzielnice miasta po-

ne ukaizały się ze znacznem  opóźnieniem .
W ysoka fala zaczęła odpływ ać około pół­
nocy.

 ooo— -----

Jubileusz kardynała Skrbensky'ego.
W  dniu 15 bm. k a rd y n a ł Leon Skifien- 

sky  w H rzisztie obchodził 35-tą  rocznicą po 
w ołania swego do koicgjjnm kardynalskiego
przez T/eona XIIT na konsystorzu  w  dniu 
15 kw ietn ia  1901 roku K ardyna ł Skiben- 
sky, k tó ry  jeet, ja k  w iadom o, jedynym  z 
kardynałów  ży jących  kreow anych  prze* 
Leona XUI, urodził się 11 czerw ca 1868 r., 
w  H ukovicach pod Nowym Jiozinem ; św ię­
ceń.1 a kap łańsk ie  o trzym ał w  roku  1889, 
proboszczem  w K rom ierzyżu został w  roku 
1898, a biskupem  w  dw a lata, później, obej 
m ując w styczniu 1900 roku  stolice arcybi­
skupią p raską . Pow ołanv w  roku  następnym  
do kolegjum  kardynalsk iego , archidiecezją 
praską rządził do ro k u  1916. k iedy  objął 
rządy arch id iecezją  ołom uniecką. W roku 
1921 zrzekł się obowiązków arcybiskupie1) 
i odtąd m ieszka na zaimku w Dolnej Loucz- 
ce. (KAP.).
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Z kraju i ze świata.
LUDNOŚĆ W ARSZAW Y — w edług da­

nych opracow anych przez W ydział S ta ty ­
styczny  Z arządu M iejskiego — liczy ła  w
dniu 1-go lu tego b. r. (bez w ojska skosza­
row anego) 1.224.756 m ieszkańców.

W  M AJĄTKU B. PR EM JER A  PRO F. L. 
KOZŁOW SKIEGO, w Przybysłow icach pow. 
m iechow skiego dokonano tajem niczej k ra ­
dzieży. Złodziej w y k rad ł z ub ran ia  premje- 
ra d w a  tysiące złotych gotów ką, portfel, 
papierośnicę i leg itym ację senato rską . Kra­
dzieży dokonano w czasie czyszczenia ubra  
n ia  przez służącą,

ATAKU SZAŁU DOSTAŁ m ieszkaniec 
wsi Opryszowice koło S tanisław ow a, M. 
K ryw oruk, otrzym aw szy wiadom ość, że b ra t 
jego  w  M ontevideo przed śm iercią pozosta­
wił mu w spadku 11 tysięcy  złotych, k tó re  
są do jego dyspozycji w  jednym  z banków  
W arszawskich. K nyw oruka odwieziono do 

szp ita la  dla um ysłowo chorych.
POSZUKIW ANY LISTAMI GOŃCZEM1 

od dwóch la t. dr. Izydor T annenbaum , zglo 
sił się do p ro k u ra to ra  w Stanisław ow ie. Był 
on syndykiem  m asy konkursow ej firmy naf­
tow ej w N adw ornej Segil i S-ka i sprzenie­
w ierzył około 200 tys. zł. N astępnie zbiegł 
zagranicę, gdzie przebyw ał dwa lata.

12-LETNIA WNUCZKA M ILJONERA 
AM ERYKAŃSKIEGO M organa, Ewelina 
P ro t. zbieg ła  z domu rodziców w Bostonie. 
Za zbiegłą wszczęto poszukiw ania. Z aalar­
mowano policję a. radjostneje podają co k il­
k a  godzin opis zbiegłej m ijonerki. S tary  
M organ w yznaczył nagrodę w sumie miljo- 
na  dolarów  za odnalezienie wnuczki.

W KISZYNIOW IE W  RUMUNJI FUNK- 
CJO N A R JU SZE SZPITALA md dłuższego 
czasu prow adzili handel zwłokam i osób, 
k tó re  nie posiadały  bliższej rodziny. Nabyw 
cam i byli studenci-żydzi. stud ju jący  m edy­
cynę na un iw ersy tecie  rv Jassach , dokąd 
przewożono zwłoki samochodami.

DUŻE W RAŻENIE W  LONDYNIE wy­
w ołała w-ieść, że w szyscy członkow ie angli­
kańskiego k lasz to ru  G óry Oliwnej pod m ia­
stom F am h arm  w hrabstw ie Surrey, grem ­
ialnie przyjęci zostali do K ościoła kato lic­
kiego . p rzystępując jednocześnie do zakonu 
św. B enedykta.

W  GÓRACH TAUNUS kolo F rank fu rtu  
n ad  M enem, ponownie spadły  śniegi. Gru­
bość w arstw y śnieżnej dochodzi do 30 cm. 
Burza, tow arzysząca opadom, w yrządziła 
znaczne szkody w ogrodach. Również w 
okolicach K assel spad ły  olbrzym ie nmsy 
śniegu. Zaspy sięgają dw um etrow ej wyso­
kości. Ruch kolejowy- został poważnie za- j  
kłóc-ony.

Od niedzieli 12 bm. w teatrze świetlnym „ A P 0 L L 0 “.
Uwaga! — W niedzielę 12 bm. pierwsze przedstawienie o godz. 12'10, następne przedstawie­
nia o godz. 3, 5, 7 i i). Wielkie uroczyste święto filmu. Największy rewelacyjny sukces ara 
tystyczny JANA KIEPURY chluby Polski, króla tenorów, którego śpiew porywa i zachwyc-
w fenomenalnym K ) | C C | y |  |Ml8JK uroczy rozkoszny romans na wspania-
arcydziele p. t. r l E v l i  3 Ł  łym tle Sorrento i Capri! Najpiękniej.

szy i najkosztowniejszy film jaki kiedykolwiek wyprodukowano w Ameryce. Partnerką mi­
strza Kiepury jest słynna gwiazda Metropolitan Opery w Nowym Jorku, zachwycająca pięk­
ność GLADYS SWARTZHOUT. Reżyseria: ERNESTA LUBITSCHA i M. HALLA. Ilustracja mu­
zyczna: FRICKA WOLFGANGA-KORNGOLDA. To wystawowe dzieło exstraklasy artystycznej 

będ.-ce pierwszym filmem amerykańskim Kiepury — kosztowało miljony dolarów.

Zjazd Sodalicyj Akademiczek w  Krakowie.
W sobotę rozpoczął się w Krakowie Ogól­

nopolski Zjazd Sodalicyj Marjańskich Akade­
miczek, zwołany przez krakow ską Sodalicję 
Akarlemiczek, z okazji 30-lecia jej istnienia.

Po uroczystej Mszy św., k tórą ks. dr. Wł. 
j W icher, prof. U. J„  odprawił w kaplicy SS. 
U rszulanek, odbyło się w auli U. J. Zebranie 
Inauguracyjne Zjazdu. Wśród licznie zebranej 
publiczności zauważyliśmy wielu przedstaw i­
cieli duchowieństwa z Ks. M etropolitą Sa­
piehą oraz ks. biskupem  S. Rospondeni na 
czele, wielu profesorów naszej uczelni z J. M. 
Rektorem S. Maziarskim i dr. L. Piotrowiczem 
z przedstawicieli starszego społeczeństwa. 
Resztę auli wypełniła młodzież, zwłaszcza żeń 
ska (przeszło 50 uczestniczek zjazdu przybyło 
z poza Krakowa, ze wszystkich środowisk uni 
wersyteckich Polski).

Na wstępie przemówił p. rektor Maziarski, 
który witając zjazd w murach krakow skiej 
Almae Matris z radością podkreślił ten nowy 
objaw ożywienia ruchn katolickiego naszej 
młodzieży, która w religji szuka oparcia i si­
ły. Skolei prezydentka krak. Sodalicji Akade­
miczek, p. Modelska, w krótkiem  przemówie­
niu otwarła zebranie, powitała obecnych go­
ści i przedstaw iła cel i zadania zjazdu, poczem 
zabrał głos Ks. M etropolita i w itając zjazd, wy 
raził życzenia dalszego rozwoju ruchu sodali- 
cyjnego wśród młodzieży. Następnie cały sze­
reg życzeń dla zjazdu i Sodalicji krakow skiej 
obchodzącej 30-lecie złożyły Sodalicję pań 
oraz organizacje akademickie.

Po tej uroczystej części zebrania, ks. Re­
ktor Konstanty Michalski C. M., wygłosił głę­
boki odczyt pt. r „Wiedza jalco składnik ideału 
katolickiego". Prelegent przedstaw ił ■ obecne

J  ujecie wiedzy w III Rzeszy, w „oficjalnej" fi- 
I Iozofji hitleryzmu, wyróżniając tu 2 stanowi­

ska: pierwsze — wychodzące z danych biolo­
gicznych, według którego każdorazowy kształt J 
wiedzy, jej postać i s truk tura  wewnętrzna są 
zdeterm inow ane całkowicie przez w arunki ze­
wnętrzne czasowo przestrzenne; i stanowisko 
drugie, — głoszące „III humanizm", nawiązu- 

, jacy do hum anizm u klasycznego, lecz odcina- 
j jacy się od chrześcijańskiej recepcji tego hu­

manizmu przez odrzucenie pojęcia transcen- 
' dentnego Boga i przez związanie się z zapo­
życzoną od Nietzschego w iarą w- cykliczny po­
wrót historji. Stanowisko chrześcijańskie wo­
bec wiedzy jest odmienne. Punkt wyjścia fi- 
lozofji chrześcijańskiej, to — cala rzeczywi­
stość. Wiedza jest częścią życia, a więc i czę­
ścią ideału chrześcijańskiego, obejmującego 
pełnię życia. Z uniwersalizm u myśli chrześci­
jańskiej płynie jej „zaborczość": wszystko, co 
prawdziwe, jest katolickie. To też najwyższą 
formą życia jest b ran ie  w siebie całej rzeczy­
wistości przez poznaw-anie jej i wzbogacanie 
nią swojej osobowości. Wiec i humanizm 
chrześcijański odmienną, niż w III Rzeszy, 
przybiera form ę; i on uznaje w praw dzie pe­
wien powrót historji, lecz powrót w formach 
coraz doskonalszych (wobec przyjęcia Boga 

! jako pierwszego przed człowiekiem ogniska 
i kultury), formach kultury  ludzkości dążącej 

do Boga. Z tego wszyscy katolicy muszą sobie 
zdać spraiwę, jeśli katolicyzm ma zwyciężyć 
we współczesnem zderzeniu różnych typów 
kulturowych.

W dalszym ciągu przez soboto i niedziele 
odbywać się będą obrady ścisłe delegatek So­

dalicyj Akademiczek. (t)

„Listy żelazne" królów polskich
o fia ro w a n o  M u z e u m  N a ro d o w e m u .

Komornik 
Sądu' Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru I.

til. Zyblikiewicza 5.
Sygnatura: I. Km. 738/30.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru I, Jan  Białas, mający kancelarję w K ra­
kowie ul. Zyblikiewicza Nr. 5. na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości. żc dnia 22 kwietnia 1936 r. o god'z. 13.30 
w Krakowie ul. Stolarska Nr. 5, odbędzie się 
1 -sza licytacja ruchomości, należących do Ma­
ksymiliana Riibnera, składających się z 5 obra­
zów olejnych, kasy ogniotrwałej, maszyny do 
pisania, stolika pod maszynę i lady sklepowej 
o 14-Etu szufladach, oszacowanych na łączną 
snmę zł. 565.

Ruchomości można oglądać w dniu 'icyta- 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 8. kwietnia 1936 r.

Komornik Sądu grodzkiego, rew iru I. 
(—•) Jan  Białas.

B udow y now ego gm achu Muzeum N aro­
dowego w K rakow ie odbiła się szeroko 
echem w calem państw ie i pobudziła osoby 
z najdalszych k rańców  R zeczypospolitej do 
ofiarności na  rzecz Muzeum. Zarząd m iejski' 
o trzym ał ostatn io  w iadomość, iż w m aju b. 
r. w ykonaw cy tes tam en tu  śp. W andy Ma- 
m ertyny Jasieńskiej: Ks. Jan Pająk z Mię­
dzyrzecza koreckiego, rotmistrz Wł. Sty-' 
chalski i J. Bronikowski w  Równem, złożą 
w Muzeum Narodowem  w Krakow ie ofiaro­

wane przez śp. Jasień sk ą  cenne antyczne 
kosztowności,'“oraz dwa „listy żelazne" wyda' 
ne przez Królów polskich, przodkowi ofia-j 
rodawczyni Michałowi Proszowskiemu. Dat; 
ten  je s t tem  cenniejszy d la  Muzeum N aro­
dowego, iż zbiory antycznych kosztowności 
są w niem stosunkowo nieliczne, świadczy 
zaś, iż naw et najdalsze kresy widzą w Kra 
kowskiem Muzeum Narodowem najcenniej­
szy zbiór pamiątek naszej przeszłości.

Krakowska Kongregacja Kupiecka
nie zawierała układu z kupcami żydowskimi.

P rzy  niedaw nych w yborach trzeciego i 
czw artego w iceprezydenta Izby Przem yslo- 
H andlow ej w K rakow ie rozegra ła  się, jak  
w iadom o, walka pom iędzy przedstaw icie­
lem żydow skiego kup iec tw a p. Schaechte- 
rem a  przedstaw icielem  K atolickiej K on­
gregacji K upieckiej rad cą  Jakubowskim, 
zakończona wyborem reprezentanta kupców  
chrześcijan. W yw ołało to gwałtowną kam- 
panję ze strony żydów, którzy m. in. zarzu­
cili Kongregacji, że złamała jakiś rzekomy 
układ z Żydowskiem Stowarzyszeniem Ku- 
pieckiem. W  związku z tem  w ostatn im  nu­
m erze „K upca Polskiego", organu K rakow ­

skiej K ongregacji K upieckiej, ukazało  się 
oświadczenie rady Krakowskiej Kongr. Ku­
pieckiej stwierdzające, że Kongregacja nie 
odbywała z kupiectwem żydowskiem ża­
dnych oficjalnych, ani nieoficjalnych, per- 
traktacyj 1 nigdy nie przyjmowała żadnego 
zobowiązania w  kierunku poparcia kandyda 
tury kupiectwa żydowskiego. KKK stała 
zawsze na stanowisku, że  mandat wicepre­
zesa 9ekcji handlowej Izby Przem.-Handlo- 
wej winien przypaść tylko reprezentantowi 
polskiego kupiectwa, zrzeszającego się co 
raz silniej we w łasnej chrześcijańskiej orgaj 
nizaeji.

fporf
N IED ZIELN E IMPREZY SPORTOWE 

W KRAKOWIE.
G. 16.30 — Boisko Cracovii. Mecz ligo­

w y G arbarn ia— Ruch (sędzia S trzelecki ze
Lwowa).

BIEGI NA PRZEŁAJ.
W niedzielę 19 b. m o godz. 16 odbędzie' 

się na nowym stadjonie M iejskiego K om ite­
tu  W F i PW  tuż za boiskiem  W isły bieg na 
przełaj o nagrodę 10-lecia Polskiego Radja. 
S ta rt i m eta na stadjonie. Bieg odbędzie, 
sio w 4 konkurencjach , mianowicie: dla
młodzików do la t 16 na trasie  1.00° m., dla 
młodzików powyżej 16 ła t, na  trasie 2.000 m 
d la  zawodników stow arzyszonych, jak  i nie 
rtow arayszonych na tra s ie  3.000 m. oraz dla

„old-boyów“ pow yżej 30 la t, również na tra  
sie 3.000 m. W  ram ach tych zawodów od­
będzie się również bieg o mistrzostwo okrę 
gu krakowskiego na trasie  5.000 m. Zbiór­
ka zawodników o g. 15 na stadjonie. Zapisy 
do biegu przyjm ow ane będą w yjątkow o je ­
szcze do godz. 15.30 przed startem .

SPOTKANIA PIŁKARSKIE O MI­
STRZOSTWO KL. A. G. 9.30 — Stadjon 
W ojskowy: Krowodrza— Wawel; G. 9.30
Boisko „Podgórza": Nadwiślan— Unja; G. 
10.15 Boisko -M akkabi“ : Grzegórzki— Mak- 
kabi; G. 11.— Boisko ..W isły": Cracoyia—  
Legja; G. 11 Boisko „Olszy": Zwierzyniecki 
Olsza; G. 11.25 Boisko „Podgórza": Koro­
na—Podgórze; G. 14.30 Boisko „W isły": 
Garbarnia I B.—Wisła I. B.

Z kin krakowskich.
KINO „APOLLO": „Pieśń miłości". W ki­

noteatrze „Apollo" wyświetlany jest obecnie 
film amerykański, który da.je obraz życia ry­
backiego na brzegach Sorrento i obraz życia 
aktorów operowych w Neapolu. Bohaterem tej 
komedji muzycznej jest rybak Antonio — gra 
go z żywiołową, pasją Jan Kiepura, wypełnia­
jąc sceny dramatyczne pieśniami o nastroju 
romantycznym. Nie brał: tu także scen grote­
skowych pełnych humoru. Partnerką jego jest 
Gladys Swarthout — primaclonna opery -Me­
tropolitan" w Nowym Jorku: śpiew Kiepury 
i Swarthout jest właściwą atrakcją, tego fil­
mu pogodnego i zajmująicego narastającą z każ 
dą sceną akcją dramatyczną.

KINO „UCIECHA": „Wiedeń, miasto moich 
marzeń". Podobny obraz ze świata muzycznego]

Kronika krakowska.
K W I E C I E Ń :

19. Niedziela. Św. I.eona IX papieża.
Wschód słońca 4.3J, zachód 18.40.

Długość dnia 14 godzin i 2 min.
20. Poniedziałek. ‘S\v. Agnieszki, św. Teodora 9,

Wschód słońca 4.29, zachód 18.42.
Długość dnia 14 godzin i 6 min.

 OQO-------

ZAKW ITŁY DRZEWA w Krakowie i oko- 
licy. Obsypały sie kwieciem nietylku klomby, 
ale również drzewa owocowe, w pierwszym rzę 
dzie czereśnie, których wiele spotkać można 
w miejskich ogródkach.

P. KLOTT OPUŚCIŁ KRAKÓW, G eneralny 
inspektor pracy p. K lott. po przeprowadzeniu w 
Krakowie szeregu konfererfcyj między praco­
dawcami i pracownikam i, k tóre doprowadziły 
do likw idacji strajków , w yjechał do W arszawy.

NOWY REPREZENTANT PRZEMYSŁU 
NAFTOWEGO w Izbie przom -baudlowej. W 
iniej-ce sen. Wl. Długosza, k tóry  zrezygnował 
ze stanow iska reprezen tan ta Pol. Zw. P rze­
mysłowców naftowych we Lwowie, w krakow ­
skiej Izbic przem.-liandlowoj, w ybrany został 
p. M. Lougchamps. Zebraniu, które odbyło się 
we Lwowie przewodniczył inż. Heinpel, naez. 
wvdz. przom.

ZJAZD KILKU TYSIĘCY ŻOŁNIERZY, 
k tórzy  brali udział w pracy wyzwoleńczej na 
froncie włoskim lub w ta jnej organizacji „W ol­
ność", podlegającej gen. Rydzowi-Śmigleniu, 

odbędzie się w sierpniu w Krakowie.
CHOROBY ZAKAŹNE. W W ydziale Zdro­

wia Publ. zgłoszono w uh. tyg. następujące 'dio- 
roby zakaźne: płonica 6. błonica 2, róża 2, 
k rztusiec 4, odra 14, muinps 1.

PRZYGOTOWANIA IMPREZY AKADEMI­
C K IE J „MIKOŁAJ KOPERNIK" NA ZAGRA­
NICĘ. W związku z wyjazdem teatru  akade­
mickiego ze sz tuką „M ikołaj K opernik" do 
czterech stolic' od kilku miesięcy odbywają się 
gorączkow e przygotow ania z wielkim nakładem  
pracy i s ta rań  nad jaknajlepszem  przygotow a­
niem całej imprezy. Surowy m aterjał z roku 
ubiegłego podległ daleko idącej przeróbce a r­
tystycznej, pod bezpośrednim kierunkiem  dr. 
K icianowskiego i p. W ładysław a W ożnika.

KASIARZE Wr VI GIMNAZJUM. W nocy 
na 18 bm. dostali się niewykryci nara/.ie spraw ­
cy do budynku VI. gimnazjum męskiego przy 
ul. Zam ojskiego 6 i na I p. w kanccl.arji dy ­
rek to ra  gimnazjum rozpruli kasę ogniotrw ałą 
i skradli 250 zł. Dostali sję oui od strony Krze­
mionek. przez wyważenie drzwi na II. p. od 
strony parku.

 :0O0:------
ZA W IADOM IENIA T KOMUNIKATY.
NA DOCHÓD PIELGRZYMKI AKAD. DO

CZĘSTOCHOWY odbędzie się w niedzielę, 19 
bm. o godz. 19. w sali niebieskiej Domu K ato­
lickiego koncert muzyczno-wokalny.

— o o o —
TEATRY I KINA KRAKOW SKIE.

Teatr ni. im. J. Słowackiego.
Niedziela popot.: ..Matura"; — wi#*7.: ..Wielki 

Fryderyk".
Poniedziałek: „Don Juan".
W torek: „Dożywocie".
ŚWIT: „Straszn dwór".
WANDA: „Bounty".
APOLLO: „Pieśń miłości". (Jan Kiepura).
SZTUKA: „Zew krwi"
PROMIEŃ: „Baron cygański".
UCIECHA: „Wiedeń miasto moich marzeń".
STELLA: „Człowiek wilk".
ADRIA: „Epizod".
CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie" — 

i „7Jy król" (komedja).
DOM ŻOŁNIERZA: Od 14-17  bm.: „Śluby ulać 

3kie“.
BAGATELA: Rewja „Ilallo t u 'miłość", z H 

Ordonówna i z Igo Sytnem.
KINO MUZEUM. Smoleńsk 9. wyświetla 

18 i 19 bm. o g. 3. 5 i 7 pop. film p. t. 
„Czarna Perła" .  Prócz tego poranek 19 bm. 
o godz. 12-ej. ••

 o-o-o---------
„DON JUAN", opera Mozarta, dnua będzie w 

teatrze im. J. Słowackiego jutro, w poniedziałek. 
20 bm. Operą, opracowaną reżysersko przez prof. 
Fr. Freszla, dyrygować będzie Walerjnn Bierdia­
jew, a wykona ją zespól, złożony z młodych war­
szawskich sił śpiewaczych w osoba>h pp.: J. Bar- 
dy, S. Kamińska, S. Romanowska, ł. Cieślak. J. 
Hardulak. M. Mironowicz, S. Pieczora, M. Wołk.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA, W niedzielę o go­
dzinie 3.30 popol. i 7.30 wieczór: „Muzyka na uli­
cy" — komedia muzyczna 3-ch aktach.

TEATR ZWIĄZKU MŁODZIEŻY PRZEM. I RE 
KODZIELNICZEJ, ul. Skarbowa 2, odegra w nie­
dziele 19 bin. o godz. 19 „Skalmierzanki".

Wiednia oglądamy na ekranie kina „Uciecha**, 
p. t, „Wiedeń — miasto moich marzeń". W po. 
równaniu z „Pieśnią miłości" jest ten film wie­
deński barwną i żywą operetką, przeniesioną 
na srebrny ekran. A treścią jej są zabawne 
porypetje młodego kompozytora, który nie mo_ 
że znaleźć nakładcy na swoje utwory. Świetne 
typy i zabawne sytuacje operetkowe stwarza­
ją akcje pełną humoru, niepozhawioną jednak 
głębszego sentymentu.

 OOO -
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S Z T A N D A R Y
DLA WSZELKICH ORGANIZACJI
WOJSKOWYCH, CYWILNYCH, KOŚCIELNYCH

WYKONUJE ,
FR . K O P / C Z Y N S K I

KRAKÓW , — BRACKA Ł

■a

I W I T R A Ż E i OSZi€LE9CA 
ARTYSTYCZNE

od najskrom niejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S. G. ŻELeŃSKI al. Krasińkiego'23.
Te lefo n  106.16. -  P . K, O . 405-506.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY i OFERTY GRATIS.

15 złotych m edali.

I Ka p e l u s z e  męskie 
i dla Przew. Ducho­

wieństwa poleca kapelu- 
sznik damski i męski Jan 
Kurzydto. Kraków, ulica 
św. Jana 12 Telef. 175-12 
również wykonuje wszel­
kie roboty w zakres ka- 
pelusznictwa wchodzące. 
Wykonauie staraune. Ce­

ny niskie.

KOSZE NA PAPIERY
PRZYBORY BIUROWE

K R A K Ó W

pLMARjACKll!,
, C e a iu k ó w * ż ą d a jc ie ! ! (

P
Q

0
« !

n
Na Komooty

Śliwki bośniackie l kalifornijskie, morele 
I Jabłka suszone poleca w najlepszych 

jakości ach po przystępnych cenach

KAZIMIERZ B A R T 0 * T E W S K I!
ROK ZAŁÓŻ. 1 9 1 1 .  TELEFON 1 1 2 -2 0 .

K R A K Ó W ,  ULICA F I O  W J A MSK A L. 49.

Gwoce świeże krajowe i zagraniczne 0
(w ysyłk i na p ro w in cje  o d w ro tn ie .) N

3 K Z K Z E 2 K Z K 2 K 2 K p r Ł 2 X 2 Z 5 ®

CERATY
LINOLEUM

poleca tanio
GÓRALIK Rynek gł. 20
d u ły  w y b ó r przyhorów 
do szycia i haftu, pońc.-och 
“karpetek — materiałów 

i gum gorsetowych.

K A P E L U S Z E
M ĘSKIE

i d a  Duchowieństwa  
polees

ANTO,II JAROSZ
Kraków , S ła w k o w sk a  24.

D jm  XX. Marków.
Wykonuje wszelkie reperacje,

Forster Lbbau 
Hofmann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKA,
skład fortepianów

Krazow, Szewska 9.

00

f a p c i . a n y ,  leniwce, fo- 
1  tel łóżko, najtaniej wy­
konuje Kraków, Jana 13. 

Wesołowski.

Do b ry  środek na od­
ciski poleca apteka 

pod Złota Koroną w Kra­
kowie Rynek Główny 22. 
Cena pudełeczka 35 groszy-

Za w ia da m iam y na­
szych Szan. Odhior 

ców, że na ich życzenie, 
otworzyliśmy w KRAKO­
WIE, ul. Żuławskiego 1. 
(róg Długiej), skład kalli 
na piece i kuchnie Zakła 
dy Ceramiczne Witolda X. 
Czartoryskiego SZÓWSKO 

p. Jarosław

(I ks. Oadowskiego
(Bochnia) 

do  n a b y c ia  z a  g o tó w k ę
(nowa cena księgarska).

KATECHIZM WĘKSZY 2.50 f2.75), KAT!- 
CHIZM M\ŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH 
0.40 (0.50), DZIEJF BIBL. (2.70). MAŁA B ■ 
BLIJKA 1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ- 
POWSZ. (3.70), KRÓTK \ HIST. KOSC. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), ICA 
YECHF.ZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZ. 
° zł. (2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2. O (3 zł.), PSYCHOLOGJA WYCHÓW 2 zł. 
2.40), KAZ ANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 

UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ, modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.8), 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50 

<60, 80, 1.20, 1.80i.
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franco 

ponad ?0 zł. franco i rabat 10 proc

1000-ce szczęśliwych godzin wypoczynku 
spfdzicie przy pigknej muzyce kupując u nas

Patefon
model 1936

po niskich ce­
nach i na wyjątkowo do­
godnych wamnkach kre 
dytowych. gdyż wpłacając 
tylko zł. 16.— otrzymuje 
siępierwszorzędnypatefon 
2 sprężynowy najlepszej 
marki ze schowkiem na 

■ ’łyty oraz 12 ph  i do wyboru, reszta pfatna 
■est v< 9 równych ratach po zł. 16.— mie- 
ięczuie. Pozatem dodajemy piękny album 

■'.i 12 płyt 200 igieł najlepszych oraz opra­
wiony główny katalog wszystkich płyt darmo. 
Korzystajcie zatem z ohecnej okazji i ku­
pujcie dziś jeszcze aparat w największej fir. 
■nie w Krakowie THE KRISCHER Florjahska 9."

Założona w r. 1900. —  Oi znrczona złotym medalom na wystawie w  r. 1907

P R A C O W N I A
WYROBOW a rty s ty c z n o -c y z e le rs k o  bronzow niczych

pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ul. FlorjaAsklej L. 38,

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
tnonzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i Inmpy.

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak równie? 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące, Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
W ykonuje powierzone zlecenia szybkd i so lidnie po cenach konkurencyjnych. —J

K r a w i e c k i  Zakład 
Wyszogradzki — Mar­

czyński obecnie RYNEK 
Główny 25. Telefon 169-14 
(Bank Dyskontowy War­
szawski) wykonuje wed­
ług najnowszych żurnali.

Ok a z y j n i e  sprzeda 
jad; lnię i gabinet — 

nowe .Przemysł Meblo­
wy* Kraków, ul. Zybli­

kiewicza L. 5.

Realnoftz trzechpla 
tro w a  przy ul. Flor- 

jańskiej 11 do sprzedania, 
cena prrystępna. /głoszenia 
.Przystępna* Głos Naro­
du*, Kraków, Krzyża 11

Cu kiernia  o o d  „ M u ­
rzy n a m i" Kraków, 

plac Marjacki L, 1. róg 
Floriańskiej, właścicielka 
Honoratą Śrzywacz Slbs- 
sznurska. — Poleca znane 
zdobroci wyroby cukier 
nicze po cenach bardze 

przystępnych.

Rytownik
Józef Harczyk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113 84. 

P le c ie c ie  gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — T a b l ic e  
emaljowane i rytowane. 
9 w o iO  r le  do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury.

G otow anie  zup ułat­
wione. Dodajcie polską 

kostkę buljonową GAJA

Gimnastyczne
przyrządy oraz urządzenia 
dla p rzed  sz k ó ł poleca 
Wytwórnia B E K N F t KI 
Albin — K rak ów , Ł o­

b zow sk a  38.

1000- c e  sz c z ę ś liw y c h  god zin  w y p o c zy n ­
k u  — sp ę d z ic ie  p rzy  p ięk n ej m u zy ce
kupując « n as OJOOtl b I C M  ik

PHILIPS 947a
Wysokowartościowy odbiornik 
3 lampowy z 4-tą prostowniczą
3 z a k r e sy  fa l. w tem  u ltak rók k ieh  1 8 —52 m ., 

200— 600 m . i 8 0 0 -2 0 0 0  m.
Od w ie  t lo n a  sk a la  z 7 0 -c io  w y c e c h o w a n e m i  

n a zw a m i »tacy.i- 
P r z e p ię k n y  n a tu r a ln y  g lo s  z  w b u d o w a n y m  

g ło śn ik ie m  d y n a m ic z n y m , o p rzep ięk n y m  
i n a tu r a ln y m  g ło s ie .

G n iazdk o  d o  z a łą c z e n ia  a d a p tera  g ra m o fo u . 
W b u d o w a n y  su p r e a o r , e l im in u jo  lo k a ln e  roz* 

g ło śn ie , z a p e w n ia ją c  r ó w n ie ż  od b iór s ta c y j  
z a m o rsk ich , c z y s to  i b ez  ża d n y c h  p rzeszk ó d .  

Z u ż y c ie  prąd u  je s t  m in im a ln e  p r z e z  z a s to s o ­
w a n ie  sp e c ja ln y c h  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  lam p  

N a jw y ższ a  g w a ra n cja  ja k o io i!
A p a ra ty  u  naB z a k u p io n e  d ają  100°!o p e w n o śc i  

i  z a d o w o le n ia !
N a sz  s y s te m  r a ta ln y  u ła tw ia  k a ż d e m u  k u p n o  

o d b io rn ik a  p rzez  w p ł a c e n i e  m in im a ln ej
z a l i c z k i ...........................................................z ł .  1 7 .—
ra ty  m i e s i ę c z n e .........................................z ł .  1 7 .8 0

D em o n stru je  i sp rz ed a je  
N ajw ięk szy  w P o lsce  A u toryzo ­
w a n y  Skład  R a d io o d b io rn ik ó w  

i  w y ro b ó w  P h ilip sa

K R I S C H E R
K R A K Ó W

Ul. FL.ORJ&HSKA 9.

Najnowsza kreacja bieżącego sezonu

PHILIPS 55a
za d o w o li n a jw y b r e d n ie js z y c h  z n a w c ó w  m n z y k j  
U ltra s e le k ty w n y  o d b io r n ik .

PHILIPS 55 •
to  s z c z y t  d o sk o n a ło ś c i  to n u , s e ls k c j i  . fo rm y

PHILIPS 55«
to  o d b io rn ik  3 - la r a p o w y  r  4 -łą  p r o s to w n ic z ą  
o 3-ch p e n lo d a c h  i  8 o b w o d a ch  z f iltr e m  

w stę g o w y m  
o  3 -ch  z a k r e sa c h  fal.

R e w e la c y jn e  w a ru n k i z a p ła ty :  

z a lic z k a  ,  ,  * sł. 25.—

r a ty  m ie s ię c z n e  , 27 .—

N a jw ię k s z y  w  P o lsce  a u to r y z o w a n y  p u n k t  
sp r z e d a ż y

R a d jo a p a r a tó w  i  w y r o b ó w  PH IL IPSA

„FALA KRAKÓW

ZWIERZYNIECKA 17.

POUCZENIE
o sposobie zgłaszania roszczeń  
o św iadczenia z ubezpieczen ia  

brackiego górników.
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Od­

dział w Krakowie (ul. Szlak Nr. 40) podaje 
do wiadomości członkom b. Bractwa Górni­
czego w Krakowie i b. Kasy Brackiej „Si­
lesia‘‘ w  Czechowicach, .zamieszkałym na 
obszarze działania iibezpiec/afiL społecz­
nych w Krakowie. Bielsku Białej i Chrza­
nowie, że roszczenia o renty  brackie (inwa­
lidzkie, wdowie, sieroce i dalszych człon­
ków rodziny) oraz o od p ra n y  wdowie i za­
siłki pogrzebowe, należy odtąd zgłaszać do 
Oddziału Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
za pośrednictwem ubezpieczalni społecznej 
miejsca zamieszkania zgłaszającegu ro­
szczenie.

Prośby o przyznanie świadczenia z ubez­
pieczenia brackiego mogą być zgłaszane 
w Ubezpiecza]r i społecznej pisemnie lub 
ustnie. Ubezpieczalnie posiadają odpuwied- 
nie formularze (druki' do roszczeń o renty 
brackie. O informacje w sprawie potrzeb­
nych dokumentów, które  należy dołączyć 
do prośiby o przyznanie ren ty  brackiej, na­
leży zwTacać się również do właściwej ubez­
pieczalni społecznej.

Badania  lekarsk ie  osób. zgłaszając,\ ch 
roszczenia o ren ty  inwalidzkie, brackie, bę­
dą przeprowadzane przez lekarzy, wskaza­
nych przez ubezpieczalnie społeczne, które 
każdej z zainteresowanych osób podadzą 
miejsce, dzień i gadzino stawienuu tw a do 
poddania się badaniu lekarskiemu. Osoby 
zgłaszające roszczenie o renty inwalidzkie, 
nie powinny wobec tego poddawać sin ba­
daniu lekarskiemu z własnej inicjatywy.

F A B  
SKŁAD£ PŁÓCIEN, B IE L IZ N Y  i TOWARU! ULAWATNYCH
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p o lec a  n a jtan iej w sz e lk ie  g a tu n k i p łó c ie n  b ie liźn ia n y ch  i p o śc ie lo w y  cli, 
o b ru sy , ręczn ik i, ch u stk i, i ap y , ś c ie r k ,  k o łd ry , k oce , s ien n ik i, z e f iry  
chustki H a i i t o r n e ,  płótna .lniane, kościelne i do haftu, bielizna męska i damsk. . 
Prześcieradła i płaszcze kąpielowe. — Wykwintne koszul® męskie według miary. 

Pończochy, reformy, skarpety, krawaty, kołnierze.
W ie lk i w y b d r! Ceny nis kie !

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimttrowy . . 2u gr.
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . 50 gr.
Komunikaty I* w • 60 gr.

na 1-szoi ** e 70 gr. CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z .................................................. ....
Układ tabelaryczny o 50"/o drożej.
X* u s tru ż sL ie  miejsca do i—a się 25%.

10 gr.

Wydawca za „Katolicką Spółkę W ydawniczą ‘ Skę z ogr. odpow.: Jan Duch. — Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef Warchałowski. — Drukarni,® „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferjt*.


